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DENITOSAN 


waliensza nasta do zębów 


Anschluss” jest dzisiaj nierealnem marzeniem. 


| Niemcy jednak będą cierpliwie czekały. 


Kanclerz Marx zrywa z organizacją Reichsbanner. 


f Polska Agencja Telegraficzna. 
Wiedeń, 25 lipca. 
„Neue Freie Presse“ podaje z Berlina 
uwagi pewnej osobistości ze świata dyplo 
matycznego niemieckiego na temat wy- 
padków w Austrii. Osobistość ta oświad- 
gzyła m. in, że traktaty pokojowe zaka- 
zuią Niemcom dokonania anschlusst. 
Niemcy muszą i chcą dotrzymać zobowią 
zań, wynikających z traktatów pokojo- 
wych. Niech zapamiętają to sobie ci zwo 
lennicy anschlussu w Austrji, którzy w 
czasie krytycznych wypadków w Wied- 
niu rozważali plan przyłączenia Austrii 
do Niemiec. Gdyby poszczególne części 
państwa austriackiego oderwały się od 
Wiednia i proklamowały przyłączenie się 
do Miemico, wówczas rzad niemiecki miui- 
siałby im z konieczności oświadczyć, iż 
Ich nie może przyjąć. Dopóki traktaty po 
kojowe pozostają w mocy, dopóty przy- 
łączenie Austrji do Niemiec jest niemożli- 
we. chyba, że zgodziłaby się na to Liga 
Narodów. Niemcy jednak mogą czekać i 
będa czekały tak długo, dopóki to będzie 
możliwe, 
ROZŁAM NIEMIECKI Z RACJI WYPAD 
KÓW WIEDEŃSKICH. 
Berlin, 25 lipca. 
Marks przestał na ręce 


Kanclerz 


Przywódcy komunistów fran- 
cuskich pod kluczem. 


i Doriot powędrowali znowu. do 
ia. Podług motta: „W kartofle, — 
z kartofli'| wedrują oni prawie co ty- 
dzień z redakcji „Humanite" do więzie- 
nia. i z powrotem. 


be w; 


i 
à 
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prezydenta republikańskie, organizacji 
Reichsbanner Hórsinga list, w którym po- 
wołując się na demonstracje oddziałów 
tych w związku z wypadkami wiedeńskie 
mi — zgłasza swe wystąpienie z organi- 
zacji Reichsbanner. Demonstracyjne soli- 
daryzowanie się przewodniczącego 
Reichsbanneru z wiedeńskim Schutzbun- 
dem uważa kanclerz za mieszanie się do 
wewnętrznych stosunków politycznych 
zaprzyjaźnionej z Niemcami Austrji, Wia- 


domość ta, ogłoszona w dzisiejszym nu- 
merze organu kanclerskiego „Germania“ 
wywarła w kołach politycznych Berlina 
silne wrażenie. Uważają to za początek 
rozłamu w Reichsbannerze. 


PRÓBY ROZWIĄZANIA PROBLEMU 
AUSTRJI. 
Paryż, 25 lipca. 


Pertinax, w artykule, pod tytułem: 
„klucz do zagadnienia austrjackiego*, 0- 


mawia gospodarczą sytuację Austrji, któ- 
rą określa, jako bardzo trudną. „Perti- 
nax“ widzi wyjście z obecnej sytuacji w 
ulgach celnych pomiędzy Austrją a pań- 
stwami, które powstały na terytorium 
dawnej monarchji austrjackiej, przypomi- 
nając, że były one przewidziane podczas 
konferencji pokojowej. Dotychczasowe 
ich niewprowadzenie, należy przypisać 
wpływom Anglii i Włoch. „Pertinax* u- 
waża, że sprawa staje się w szczególno- 
ści aktualna w obecnej chwili. Rozstrzyg 
nięcie jej będzie zależało od tego, czy An- 
pia i Włochy utrzymają nadal swoje ve- 
10. 


KONFERENCJA. 
Wiedeń, 25 lipca. 
Kanclerz Seipel odbył przeszło godzin 
ną konierencię z socjalno-demokratycz- 
nym posłem dr. Bauerem. 


Rumunja po zgonie swego monarchy. 


Rada regencyjna ustala naczelne zasady państwa. 


W całym kraju panuje zupełny spokój. aa 


Polska Agencja Telegraficzna, 
Bukareszt, 25 lipca. 
Rada Regencyjna Ogłosiła proklama- 
cję. Po wyrażeniu słów pochwały dla 


- zmarłego króla oraz po zapewnienfu o u- 


czuciach wdzięczności wobec dynastii, Ra 
da stwierdza, że będzie szanowała życze- 
mia zmarłego. Naczelne zasady państwa 
rutmuńskiego, wytyczone w okresie 60-ciu 
lat pnzez założyciela królestwa: i przez 
pierwszego króla wielkiej Rumunji, zna- 
czą zgóry drogi postępowania. Regencja 
głosi proklamacja — będzie się starała 
dać możność królowi Michałowi I panowa 
nia w kraju, który przez swój postęp speł- 
ni nadzieję przodków króla. Proklamacja 
kończy się wezwaniem, ażeby solidarność 
narodowa dopomogła do urzeczywisłnfe- 
nia przeznaczeń kraju. 


ZAPRZECZENIE. 
Beriin, 25 lipca. 

Poselstwo rumuńskie w Berlinie. ener- 
£icznie zaprzecza rozpowszechnionym za 
granicą pogłoskom o rzekomym wybuchu 
rozruchów -w Bukareszcie, o rzekomych 
planach b. następcy tronu ks, Karola i o 
zamachu na prezesa rady ministrów Bra- 
tianu. 

Poselstwo oświadcza, że w całym kra- 
fu panuje zupełny spokój. 


ODPOWIEDŹ NA KONDOLENCJE 
RZĄDU POLSKIEGO. 
Warszawa, 25 lipca. 
Prezes Rady Ministrów, Marszałek Pił 
sudski. otrzymał od rumuńskiego prezesa 
rady ministrów, Bratianu, następującą de- 
peszę: 
„Głeboko wzruszony deneszą Waszej 
Ekscelencji, pragne wyrazić wdzięczność 
rządu rumnńskiego za sympatię okazaną 


przez szlachetny naród polski, który tak 
silne węzły łączą z moim narodem. Ser- 
decznę uczucia, jakie nasz dostojny wład- 
ca żywił dla Waszej Ekscelencji — nada- 


ją szczególniejsze znaczenie .wyrazom 
współczucia, które Wasza Ekscelencja na 
desłała nam w tak okropnej chwili.“ 


Kowerda pozostanie w więzieniu na ddżywocii. 


Prezydent Rzplitej nie skorzystał z prawa łaski. 
WARSZAWA, 25 lipca (Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego“). Sąd do- 


iż. kazując Kowerdę na dożywotnie ciężkie więzienie, zwrócił się 
S otobi ch P. Prexydenta Rzplitej w myśl art. 775 p. b. k. o 


z wnioskiem 


mí kary tej na 15 lat ciężkiego więzienia. 

pt P. Polit Rzplitej, z uwagi na to, że zbrodnia dokonana zo- 
stała na osobie przedstawiciela obcego państwa, akredytowanego przy 
P. Prezydencie Rzplitej — postanowił z prawa łaski nie skorzystać. 


Transport ciężko rannego do szpitala, -Ulice wiedeńskie były w ostatnich 
i dniach widownią najdzikszych scen, i 


| 
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| 
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Proces o nadużycia przy dostawach dla armji. 


Qen. Zymierski przed sądem wojskowym 


"Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 


Warszawa, 25 lipca. 
Rozprawa została otwarta o g. 9.30. 


Świadek mjr. Szubert, członek korpu- . 


su kontrolerów, przeprowadzał w końcu 
1924 czy też początku 1925 r. kontrolę do- 
staw ze strony „Tanku“ w centr. skła- 
dach samochodowych. Kontrola wykaza 
ła pewne luki techniczne w wyrobach fir- 
my „Tank“. O wyniku kontroli świadek 
informował gen. Żymierskiego. y 

Przewodniczący: Kiedy świadek infor 
mowa? gen. Żymierskiego? 

Św. Szubert: Było to wiosną 1925 r. 

Przewodniczący przypomina świadko 
wi. iż na śledztwie stwierdził, że informo 
wał gen. Żymierskiego jesienią 1925 r. 

Św. Szubert (po namyśle): Tak, by- 
ło to, zdaje się, w jesieni 1925 r. 

Gen. Żymierski wyjaśnia, iż św. Szu- 
bert złożył mu raport z wyniku kontrol! 
na wiosnę 1925 r. Można to stwierdzić 
na podstawie książki przyjęć, prowadzo- 
nej przez adjutanta gen. Żymierskiego. 

Św. Szubert: Na wiosnę 1925 r. mo- 
głem składać generałowi Żymierskiemu 
ogólne informacje na podstawie uprzednio 
przeprowadzonych rewizyj. 

Św. ppułk. Tyszewicz również czło- 
nek korpusu kontrolerów, przeprowadzał 
kontrolę dostaw, dokonanych przez firmę 
„Tank“. Rewizja dotyczyła śordków le- 
czniczych i akcesorjów samochodowych. 
Wyroby firmy „Tank* okazały się nie- 
dobre. Świadek złożył raport władzom 
przełożonym na wiosnę 1926 r. 

Świadek Antoni Więckowski, właści- 
ciel „Tanku“, wyjaśnia sprawę przetargu 
gaśnic. Świadek słyszał coś o trudno- 
ściach, na jakie jego oferta napotykała w 
szejostwie administracji, lecz szczegółów 
nie wie. 

Przewodniczący: Czy ostatecznie gaś 
nice pan dostarczył? ` 

Św. Więckowski: Tak jest. Po pierw 
szem zamówieniu dostałem dalsze, tylko 
inny typ gaśnie, prostszy w konstrukcji. 

Przewodniczący: Czy świadek wie- 
dzia! o raporcie Mianowicza? 

Św. Więckowski: Nie wiedziałem. 
Mianowicz był raczej pracownikiem, anis 
żeli wspólnikiem. Po wyjściu z firmy za- 
powiedział zemstę, 

Przewodniczący: Czy firma wyrabia- 
ła akcesorja samochodowe 

Św. Więckowski: Tak jest, Była fo na 
sza specjalność. Wyroby były zupełnie 
dobre, A 

Wobec tego, że świadek na pytanie 
adw. Szurleja zaprzecza kategorycznie 
zezraniom Św. Mianowicza, adw. Szurlej 
ponawia wniosek o konfrontację Św. 
Więckowskiego z Mianowiczem. $ 

Sąd postanowił, w myśl wniosku adw. 
Szurleja, zarządzić konfrontację św. Mia- 
nowicza i Więckowskiego. 

Św. Futczewski na prośbę dyr. Sak- 
sona likczjnie przejął wa siebie część ak- 
cyj Saksora w fabryce „Put“, Świadek 
wzamian za wyrządzy"+ grzeczność niiał 
zostać dyrektorem gospodarczym. 

Prokurator: Jaki był pana stan finan- 
sowy wówczas? 

św. Perczewski: Mój stan majątkowy 
bvl lichy. 

Prokurator: Czy pas był szoferem? 

Św. Parczewski: Ukończyłem szkołę 
szoferską 

Prokurator: A. skąd pan nabył mają- 
tek „Owieczki*? 

Świadek: Za „Owieczki* zapłaciłem 
zrazu 3000 zł. i to ratami. Jest to owoc 
pracy mojej i żony mojej. 

Prokurator: Dlaczego, nie mając ma- 
jątku, złożył pan w komisji likwidacyjnej 
uroczystą deklarację, że posiada pan ma- 
jątku 40.000 zł.? 

Świadek Parczewski: Liczyłem na po 
moc ze strony rodziny. 


Dr. med. 


J. LEYBERG 


choroby skóry, weneryczne 
i dróg moczopłciowych — 
powrócił. 
Godz, przyjęć oá 1—2 po poł. i od 5—7 po p. 
Traugutta 5. = Telefon 7-73. 


16-ty dzień rozpraw. 


Prokurator: Ile wart był majątek „O- 
wieczki*? 

Św. Parczewski; Około 30,000 zł. 

Prokurator: A ile jest długu? 

Św. Parczewski: Około 70.000 zł. 

Na dalsze pytania prokuratora świa- 
dek wyjaśnia, iż kredyt zawdzięcza pracy 
swej i swemu czystemu nazwisku. Mię- 
dzy wekslami są weksle z żyrem posła 
Popiela. 

Prokurator: Czy właściwie „Owie- 
czki* należą do świadka, czy do Popiela? 
„ Św. Parczewski: „Owieczki* należą 
do mnie i do żony. 

Prokurator oświadcza, iż na jego roz- 
kaz został dokonany wywiad przez Żan- 
darmerję, z którego wynika, iż tranzakcja 
z „Owieczkami* była rzeczywiście doko- 


nana na rzecz posła Popiela. Oprócz te- 
go prokurator wnosi o ewentualne zbada- 
nie jako świadka posła Zygmunta Rab- 
skiego z Gniezna, który również móże 
stwierdzić, iż „Owieczki” są kupione rze- 
czywiście dla Popiela. 

Św. Parczewski zaprzecza kategory= 
cznie twierdzeniu prokuratora. 

Prokurator wnosi o załączenie wywia 
du żandarmeryjnego do aktów, o zbada- 
nie jako świadka pos. Zygmunta Rabskie- 
go. Co do zaprzysiężenia świadka to 
wnoszę — mówi prokurator — o nieza- 
przysięganie oraz © podpisanie przez 
świadka złożonych zeznań. Zachodzi bo- 
wiem prawdopodobieństwo, iż zeznał on 
nieprawdę. 

Adw. Szurlej wnosi o oddalenie wnio- 
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sków prokuratora. Jestem obrońcą gem 
Żymierskiego — mówi adw. Szurlej — w. 
procesie, który miał być pozbawiony 
cech politycznych; tymczasem wniosję 
oskarżyciela publicznego skierowane 
przeciwko osobie posła Popiela, co nie mą 
z tą sprawą żadnego związku. 

Sąd udał się na naradę celem ogłosze 
nia decyzji. i 

Po przerwie sąd postanowił: wezwać 
w charakterze świadka posła Rabskiegoy 
kwestję załączenia raportu kpt. żand. 
Handta odłożyć na później, jak również í 
rozstrzygnięcie sprawy zaprzysiężenią 
świądka. 

Prokurator wnosi o zbadanie jeszcze 
jako świadka Kiihna, który twierdzi, że za 
pieniądze  „Protekty* był wydawany 
„Głos Codzienny“, jak również finanso 
wana drukarnia „Ars“. 

Adw. Szurlej sprzeciwia się kategory: 
cznie wnioskowi prokuratora. Wnioski, 
skierowane przeciwko osobie posła Po» 
piela i stronnictwu N.P.R., mają charakter 
polityczny i nie są w żadnym związku ze 
sprawą gen. Żymierskiego. 

Przewodniczący zastrzegł sobie roz- 
strzygnięcie wniosku prokuratora do dal- 
szego postępowania dowodowego. 


Stosunki komunikacyjne między Polską a Rosją. 


Wyniki narad polsko-sowieckiej konferencji kolejowej w Kijowie. 


Szereg ważnych postanowień. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 25 lipca, 

Przed kflkoma dniami powróciła do 
Warszawy delegacja polskich kolei na pol 
sko-sowiecką konferencję kolejową, która 
miata miejsce w Kijowie i trwała przeszło 
3 tygodnie. Na czele polskiej delegacji był 
naczelnik wydziału Ministerstwa Komuni- 
kacjł inż. Mieczysław Gronowski. Dele- 
gacja polska składała się z wyższych u- 
rzędników M. Kom. oraz przedstawicieli 
dyrekcji kolej. wileńskiej | radomskiej. 

Kijowska konferuncia jest 4-tą z rzędu 
konferencją kolejowa polsko-sowiecką, od 
byta na zasadzie konwencji kolejowej, za- 
wartej między obu tymi krajami. Konfe- 
rencie odbywały się w Moskwie, Warsza 
wie i Poznaniu. 

Konferencja kijowska zatwierdziła u- 
mowę polsko-sowiecką o przewozie towa 
rów komunikacji bezprzeładunkowej w 
wagonach towarowych typu rosyjskiego, 
oraz cały szereg zmian w istniejących u- 
mowach granicznych, wyjaśniających nie 
porozumienia i wątpliwości, powstałe 
przy praktycznem stosowaniu tych u- 
mów. 

Konferencja przekazała dyrekcji ra- 
domskiej i wileńskiej oraz przedstawicie- 
Jom zainteresowanych sowieckich zarzą- 
dów kolejowych nzupełnienia istniejących 
umów granicznych przepisami komunika- 
cji bezprzetadynkowej, opracowując ró- 
wmocześnie główne wytyczne w tej spra- 
wie. ` 

Zatwierdzono również różnego rodza- 
ju zmiany i uzupełnienia w obowiązującej 
obecnie taryfie towar. w ruchu między 
stacjami kolei polskich í sowieckich i roz- 
patrzono roszczenia kole) sowieckich do 
kolei polskich z tytułu używania wago- 
nów towarowych w komunikacji przeła- 
dumkowej. załabwiającej je w duchu ży- 
czeń polskich. 

Należy zaznaczyć, że na konferencji 
tei załatwiono również sprawy przewozu 


zwłok z Rosji do Polski, co będzie mfało 
duże znaczenie przy ekshumacji, zwłok 0- 


Po raz pierwszy chorągiew Prezydenta Rzpiitej 
na pełnem morzu. 


= Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 25 lipca. 
P. Prezydent Mościcki udaje się 3-70 
sierpnia do Gdyni, gdzie zamieszka na luk 
susowym statku państwowej „Żeglugł 
Morskiej" —,„ Gdańsk". 
Pobyt p. Prezydenta na polskiem mo- 
rzu obliczony jest na 4 dni. 


Rząd przy pracy. 


Uchwały Rady Ministrów. 


Warszawa, 25 lipca. 

Dziś odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa Rady Ministrów posiedzenie Ra- 
dy Ministrów, na*którem uchwalono cały 
szereg projektów rozporządzeń Prezyden 
ta Rzplitej. Uchwalono m. in. projekt roz- 
porządzenia Rady Ministrów w sprawie 
statutu państwowego instytutu geologicz- 
mego. Rada Ministrów uchwaliła przyjść 
z pomocą ludności 5 powiatów wojewódz 
twa nowogródzkiego, których mienie zo- 
stało zniszczone przez burze | powódź w 
dn. 12—15 czerwca. W tym celu Min. Ro 
bót Publ. wyasygnuje 750 tys. zł. na od- 
budowę budynków, jako długoterminową 
pożyczkę zwrotną o niskiem oprocentowa 
niu; Min, W. R. i O. P, na odbudowę cer- 
kwi | szkół 50 tys. zł, a Min. Rolnictwa 
wyda zarządzenia, aby poszkodowani 
mieli pierwszeństwo przy zakupie w zni- 
szozonych lasach państwowych wywTo- 
tów po ulgowych cenach. Rada Mini- 
strów uchwaliła na wniosek Min. Komuni- 
kacji z nadwyżek dochodów P. K. P. w 
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Związek Gudowa-Warodoy w obronie Jednog narodowej. 


Uchwały rady naczelnej stronnictwa. 


Telegram własny „Kurjera Eodzkieno”. 


Warszawa, 25 lipca. 

W dniu 24 b, m. odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezesa Głąbińskiego zwy- 
czajne posiedzenie władz naczelnych Zw. 
Ludowo-Narodowego. E f 
Przed sprawozdaniem z działalności 
organizacji oraz oceną sytuacji politycz- 
nej kraju, stwierdzono, że wszelkie próby 
zmierzające do rozbicia narodu polskiego 
nie osiągnęły celu. Wskazano, że środek 
ciężkości zadań członków Zw. Lud. Nar. 
tkwi w ich pracy dla kraju i w kraju, tem 
bardziej, że obecna sytuacja polityczną 
rozzuchwaliła żywioły wrogie naszemu 
narodowi. Nadło rada naczelna stronni- 
ctwa stwierdziła, iż z radością powitała 
powstanie w ubiegłym okresie Obozu 
Wielkiej Polski, który, szybko, rozrasia 


się, stwarzając ruch, dzięki któremu śmia 
ło możemy patrzeć z wiarą i otuchą w 
najbliższe jntro. Rada Naczelna nie wąt- 
pi, iż członkowie Zw. Lud. Narodowego 
rozumieją, że polityka taka w najmniej- 
szej mierze nie uwalnia ich od zadań, bę- 
dących w związku z wytężeniem pracy i 
walką na wszystkich posterunkach. Zwa 
żywszy położenie kraju wytworzone w 
ciagu ostatniego roku rada naczelna stron 
mictwa uznaje za konieczne zebranie się 
ponownie na jesieni w celu omówienia 
szeregu spraw aktualnych, Wreszcie wo 
bec rozzuchwalenia się żywiołów niepol- 
skich w dążeniach przeciwpaństwowych 
rada wzywa organa związku dö walki z 
temi ży 


Í 
ficerów polskich I żofnierzy, poległych 
podczas wojny na terenie Sowietów. 


5-go sierpnia p. Prezydent w otocze- 
niu honorowej eskorty — złożonej z wo: 
jennych statków, wypłynie na pełne mo- 
Tze na całodzienna wycieczkę. 

6-g0 sierpnia nastąpi powrót do War- 
szawy. 


okresie 1926—27 dalszą kwotę 29 mitj. 160 | 
tys. zł. na dodatkowe inwestycje w okre- | 
sfe 1927-28. 

Rada Ministrów zaprosiła Międzyma* 
rodowy Instytut Statystyczny do odbycia 
swej sesji w r. 1929 w Warszawie. Wresz 
cie Rada Ministrów załatwiła szereg 
spraw bieżących f personalnych. 


Na widowni politycznej. 


(Od własnego korespondenta). 


RADA MINISTRÓW. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Ministrów 
będzie załatwiońa sprawa przeniesienia w stan - 
spoczynku wojewody lwowskiego p. Garapicha 
oraz nominacji na to stanowisko p. Dunin-Bor- 
kowskiego. 


ARIO NA WOLNOŚCI. 
Aresztowany redaktor Karol Ario, został juł 
wypuszczony na wolność, Aresztowanie nastąpiło 
z powodu znajomości jego z Hawełką — komuni- 
sta. Arlo znając go, nie wiedzial, że Hawełka 
jest komunista. Oprócz tego wypuszczono jeszcze 
kilka osób. 


P. OLSZEWSKI ODMÓWIŁ. 
Były minister przemysłu i handłu p. Olszew- 
ski, zrzekł się ostatecznie stanowiska dyrektora 
departamentu morskiego. 


P. KORZUCHOWSKI NA URLOPIE. 

Dyrektor departamentu organizacyjnego w Mi 
nisterstwie Przemysłu i Handlu p. Józef Korzu- 
chowski wyjechał na kilkutygodniowy urlop. Za- 
stępstwo dyrektora podczas jego nieobecności za 
stało powierzońe naczelnikowi wydziału p. St. 
Arczyńskiemu. 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 
Biuro Wólifa, donosząc o wyjeździe posła Rau= 
schera na 4-tygodniowy urlop wypoczynkowy, 0< 
głasza następujący komunikat półurzędowy: Po- 
seł Rauscher po powrocie z narad berlińskich 
wznowił rokowania z polskim ministrem spraw 
zagranicznych. Wyniki, osiągnięte w dotychcza- 
sowych rokowaniach osiedleńczych, mają zostać: 
ustalone w drodze pisemnej. Rokowania dyplo-, 
matyczne, dotyczące niezałatwionych dotąd jesz- 
cze spraw zostaną podjęte na nowo w połowie 
siëtpnia po powrocie posła Rauschera z urlopu. 
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W tych dniach w restauracji „Pre ca- 
blan“ w lasku Bulońskim w Paryżu od- 
bywało się skromne Śniadanie na cześć 
Polncarego w rocznicę Objęcia przezeń 
mądów. Skromna ta uroczystość, dalece 
ilewspółmierną jest do historycznych za- 
üg Polncarego, które niewątpliwie złote- 

zgłoskami będą wyryte w dziejach 
Francii, a dla nas są tak pouczajacym 
przykładem prawdziwie obywatelskich i 

jotycznych cech Francuzów, że warto 
choć trochę uwagi poświęcić. 

Gdy rząd Poincarego doszedł do wła- 
dzy rozporządzał sumą jednego miljona 
franków papierowych; 22 lipca 1927 roku 
saldo rządowe wynosi: 11 miljardów wol- 
nej gotówki, tudzież 25 miljardów fran- 
ków w dewizach zagranicznych. Do tego 
hllansu gospodarczego dodać trzeba i po- 
fityczny: rok temu pozycja Francji na ryn 
ku międzynarodowym, mówiąc językiem 

‘handlowym, była poważnie zachwianą, — 

Niemcy poczęły nagle olbrzymieć i wyra- 
słać ponad znaczenie określone im trakta- 
tem Wersalskim, a brutalnie poczęły Od- 
nosić się w stosunku do swego pogromcy, 
domagając się coraz to nowych koncesyj. 
Dziś Francja odzyskała swą mocną pozy- 
cję, zmusiła Niemcy do zburzenia twierdz 
j ustami p. Poincare wypowiedziała kil- 
kakrotnie napomnienie, które bestię ger- 
mańską do właściwej roli sprowadziło. 

Jakich środków użył Poincare do do- 


| konania tych cudów? Jakich sił niesamo- 


witych w pomoc zawezwał? Bez popar- 
cła „wszechmocnego“ dolara, bez ucieka- 
nia się do pożyczek zagranicznych z jed- 
nego miljona franków zrobił 36 miliardów 
franków. Zdołał wydatnie poprawić pła- 
ce urzędnicze, nie dopuścił do bezrobocia, 
nie dopuścić do orgii drożyzny która u nas 
panuje, zdołał wyprowadzić Francię na 
bity gościniec potęgi państwowej. 

Wynalazek Poincarego użyty dla ra- 
towania Francji jest tak prosty, jak każdy 
czyn genialny. Co ważniejsza może być 
zastosowany w każdym kraju. Polega na 
skoncentrowaniu sił narodu na wspólnej 
płaszczyźnie najwyraźniejszych potrzeb 
państwowych. Najważniejszą kwestią dla 
Francji była sprawa ratowania jej z opre- 
sji gospodarczej, stworzył p. Poincare 
rząd jedności narodowej. On, pierwszo- 
rzędny znawca zagadnień międzynarodo- 
wych, antagonista polityczny Arystydesa 
Brianda, nie wahał się powierzyć p. Brian 
dowi teki ministra spraw zagranicznych, 
bowiem swym genialnym umysłem pojął, 
Że najgenjalniejszy polityk nie zdoła dla 
Francji nic uczynić, gdy będzie ona słaba 
wewnętrznie, gdy będzie to mocarstwo 0- 
parte na nogach papierowego bezwartoś- 
ciowego franka, Zdecydował, że walki par 
tyine į animozje wynikłe z tej walki mu~ 
sza zniknąć wobec zagrożonego bytu Re- 
publiki francusk. Zasugerował głębię swe- 
go patriotyzmu u innych członków rządu, 
a skutki jednoroczne wspólnego wysiłku 
są fenomenalne. 

Ten rząd jedności narodowej starał 
się być wyrazicielem jej nietylko z tytu- 
łu, ale faktycznie. Nie starał się forsować 
rzeczy, które będąc znacznie drugorzęd- 
nego znaczenia, mogły jednak naruszyć 
tę jedność narodową. . 

1 oto znowu wymowny przykład. Poin 
care osobiście był przeciwny zmianie or-. 
dynacji wyborczej. Parlament uchwalił 
tę zmianę, ale Poincare nie odezwał się 
ani słowem, choć, jako szef rządu, jako 
ten, który wyratował Francję z biedy, 
miał prawo użyć swego wpływu, na rzecz 
swego przekonania. K 

Uważając jednak, że nie jest to sprawa 
najważniejsza, że jeszcze nie pora, aby 
kruszyć o nią kopię, wolał podporządko- 
wać swe osobiste „ja“, dobru państwa. — 
Przykład ten przytaczamy nie jako argu- 
ment na rzecz zaniechania u nas zmiany. 
ordynacji wyborczej, która jest koniecz- 
ną, ale jako niezwykle znamienny objaw 
odczucia najkonieczniejszych potrzeb pań 
stwowych, jako wyraz dyscypliny w sto- 
sunku do interesów państwowych, imie- 
jętność odróżnienia rzeczy mniej ważnych 
vd zasadniczych, niezbędnych. 

T wreszcie cudowna klamra spinająca 
ten przepiękny łańcuch tytanicznych wy- 
ZĘ dia dobra ojczyzny: nic reklamy, 
nic z fałszywych dytyrambów. Wszystko 
jawnie i otwarcie, a zarazem bajecznie 
Skromnie, zwyczajnie. Żadnych tricków 
reklamowych, wrzasków niesamowitych 
laszących się lizusów. To też zaufanie lud 
mości do kierownika nawy państwowej 
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. mych anormalnie długiemi 
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rośnie, niezadowetenie się zmniejsza. — 
Świadczyć o tem może nadspodziewane 
zainteresowanie pożyczką wewnętrzną, 
która została pokryta już w wysokości 7 
miliardów franków. 

A u nas? Czy możliwa byłaby taka 
pożyczka: A przecież stan finansowy Pol 


ergji i zapo 


ski stosunkowo w lepszem był położeniu 
rok temu, aniżeli we Francji, której frank 
był poważnie zagrożony. Tam się zmniej- 
sza niezadowolenie, u nas rośnie, tam pra- 
cują w imię jedności narodowej, u nas w 
imię wałki z „endekami”, tam się siły kon- 
centrują, u nas rozprasza, tam współdzia- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Dowolna izolacia Sowietów od cywilizowanej ludzkości. 


Miarodajny głos w sprawie pertraktacyj francusko - sowieckich. 


(Korespondencja własna). 
Paryż, w lipcu 1927 roku. 

Zerwanie dyplomatycznych  stosun- 
ków pomiędzy Londynem a Moskwą zao- 
strzyło ciekawość społeczeństwa francns- 
kiego, usiłującezo przeniknąć tajemnicę 
pertraktacyj, drugi raz już prowadzonych 
ua Quai d'Orsay w sprawie zawarcia u- 
mowy z rządem sowieckim. Trzeba przy- 
znać, że, nie bacząc na pierwszorzędne 
znaczenie tych żółwim krokiem postępu- 
jących rozmów, a może właśnie z powo- 
du tak wielkiej ich doniosłości, miarodaj- 
ne czynniki okazywały wyjątkową wstrze 
miężliwość w udzielaniu informacyj pra- 
sie, Istniała wszakże jedna cenna wska- 
zówka, upoważniająca do wyciągania pe- 
wnych, ogólnych wniosków — absolutny 
brak jakichkolwiek rzeczowych komen- 
tarzy, wyjaśniających niesłychanie powol 
ne tempo pertraktacyj, często przerywa- 
„wakacjami! 
letniemi, świątecznemi, parlamentarnemi 
etc. W międzyczasie nastąpił szereg Wy- 
darzeń w dziedzinie polityki zarówno 
międzynarodowej, jak i wewnętrznej Fran 
cji, które nie mogły pozostać bez pośred- 
niego chociażby wpływu na ewentualne 
rozwiązanie zagadnienia, ściśle związane- 
go z całokształtem stosunków pomiędzy 
temi dwoma państwami w pierwszej mie- 
rze, pomiędzy bliższymi i dalszymi sąsia- 
dami, zaś drogą nieuniknionych ricoche- 
tów dyplomatycznych oraz gospodar- 
czych. Pan Rakowski nie skąpił wpraw- 
dzie wywiadów dziennikarzom paryskim, 
były to jednak wynurzenia, których opty- 
mistyczny ton przyjmowany był z tem 
większym sceptycyzmem, że członkowie 
delegacji francuskiej zachowywali upor- 
czywe milczenie. 

Pan senator de Monzie, stojący od po- 
czątku na czele komisji francuskiej, uznał 
chwilę obecną za odpowiednią, by uchylić 
rąbek tak starannie przestrzeganej tajem- 
nicy i opublikował w ostatnich zeszytach 
„La Revue des Vivants“ swoje nader cen- 
ne uwagi na ten aktualny temat. Rola od- 
grywana w życiu politycznem kraju przez 
autora tych artykułów, jego świetna zna- 
jomość stosunków rosyjskich, badanych 
osobiście na miejscu, wybitne zalety jego 
trzeźwego umysłu krytycznego — Wszy- 
stkie te okoliczności sprawiły, że wyja- 
śnienia p. de Monzie przyjęte zostały z 
niesłychanem zainteresowaniem przez ca 
łe społeczeństwo francuskie, wdzięczne 
senatorowi za tak pożyteczną „niedy- 
skrecię”. Okazuje się, że jedynym dotych 
czasowym wynikiem. pozytywnym Żmiud- 
nych pertraktacyj było „oczyszczenie grun 
tu z tego wszystkiego, co ideologiczne 
nastroje (sic!) w Genui i Hadze pozosta- 
wiły w umysłach į deklaracjach pelnomoc 
ników sowieckich". 

Drugi rok karczuje się teren i wyrywa 
chwasty doktrynerskich  pryncypiów... 
Właściwie już w czerwcu 1925- 
wszczął Krassin sondowanie opi 
ków francuskich w sprawie ewentualnej 
umowy. Obiecywał on wówczas zaspo- 
kojenie „w pewnej mierze“ pretensyj zgła 
szanych przez poszkodowanych wierzy- 
cieli, uzależniał jednak i wtedy częściowa 
nawet.spłatę długów i udzielenie odszko- 
dowania za straty od otwarcia Moskwie 
długoterminowych kredytów  towaro- 
wych. Stawianie takiego junctim uniemo- 
żliwiło przystąpienie do bliższego oma- 
wiania warunków — Paryż odpowiedział: 
„Non possumus”, Delegacja francuska, któ 
ra spotkała się w lutym 1927-go roku na 
Quai d'Orsay z pełnomocnikami moskiew 
skimi, otrzymała była uprzednio szczegó- 


łowe instrukcje od Poincarego, tem tyl- 
ko różniące się od pierwotnych dyrektyw 
że Francja oświadczyła gotowość wszczę 
cia debat w sprawie spłaty długów przed- 
wojennych, nie nalegając już na przed- 
wstępne przyznanie ofcialne tych wie- 
rzytelności. „Przyznanie długu jest do- 
brem, lecz pokrycie nieuzranego długu 
jest jeszcze lepszem“, dowcipnie zaza- 
cza de Monzie. Ponieważ jednak sowiec- 
kiej delegacji ten dowz'p ve poszed! w 
smak, przeto rozmowy utknęły w mart- 
wym pisikcie į ogłoszono... przerwę wa- 
kacyjną. „Twierdzę kategorycznie — pi- 
sze de Monzie — że ani razu nie sprzenie- 
wierzyliśmy się naszym uczuciom patrjo- 
tyzmu, prawomyślności i rozsądku, Jesz- 
cze raz powtarzam, że nie mogło dotych- 
czas być mowy o otworzeniu kredytu rzą 
dow! sowieckiemu, lub nawet przemysło- 
wym przedsiębiorstwom sowieckim, nie 
posiadającym dostatecznych swobód au- 
tonomicznych na udzielenie  zwararcyj, 
przedstawiających konkretną wartość. — 
Nie mogło zresztą i dlatego być o tem mo- 
wy. że jak dotąd, nie osiągnięto +adnego 
porozumienia w kwestji długów przedwo 
jennych. Nie jesteśmy bowiem w stanie 
wstąpić na tory ekonomicznej współpra- 


biegliwości. 


łanie z parlamentem, n nas walka. Czy 
mając tę wymowna różnicę przed oczyma 
nasze czynniki polityczne nie zechciałyby 
wyciągnąć z tego pouczającej nauki? 


st 


cy z Sowietami, nie mając pewności, że 
współpraca ta nie naraz; ra szwank intc= 
resów naszego rodzimego przemysłu i na 
szego prestige'u*. 

Jeżeli się zważy, że poglądy, nacecho0 
wane taką wstrzemiężliwością, wypowie- 
dziane przez senatora de Monziego, ucho- 
dzącego w opinji nietylko Francji, ale í 
wszystkich polityków europejskich za je- 
dnego z najgorliwszych zwolenników po- 
godzenia się z Moskwą, to łatwo wypro- 
wadzić można doniosłe bardzo wnioski. 
Nie, o zerwaniu stosunków pomiędzy Fran 
cią a Sowietami nie myśli poważnie nikt. 
Ale słowa de Monziego świadczą wymow 
nie o tem, że wszelkie nadzieje bolszewi- 
ków na skeptowanie Francji I poróżnienie 
jej z Anglją są najzupełniej bezpodstaw- 
ne. Odosobnienie bolszewików następuje 
powoli, stale, niemal automatycznie bez 
Żadnego uciekania się do presji, bez sztu- 
cznego tworzenia bloków antisowieckich. 
Jest to naturalny odruch instynktu samo- 
zachowawczego wszystkich krajów cy- 
wilizowanych, szczerze pragnących po- 
koju powszechnego i dążących do utrzy- 
mania normalnych stosunków międzyna- 
rodowych. Z. K. 
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O czóm piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. . 


na niego ciosy opozycji, która oskarża go, iż my- . 


Wypadki wiedeńskie usiłują już Niem- 
cy wykorzystać dla swych celów, tem- 
bardziej wobec prób ze strony Anglii w 
kierunku zbliżenia anglo - niemieckiego 
na platformie antybolszewickiej. 

Prasa niemiecka chwyciła się niefor- 
tunnego pomysłtt p. Sauerweina z „Mati- 
na* (wogóle ten publicysta nie ma szczę- 
ścia do. różnych swych projektów), aby 
oddać Niemcom Nadrenię wzamian za 
wyrzeczenie się „anschlussu”. 

Przestrzega przed tem „Gaz. Warsz. 
Por.“: 

„Tem usilniej więc przestrzec należy przed ta- 
kimi pomysłami, jak wyżej wspomniany „balon 
próbny“ p. Sauerweina w Matin. Byłby to i naj 
fatalniejszy w świecie handel, bo oddałby Niem- 
com potężną pozycję refską za jakąś prowizory- 
czną wobec Austrji neutralność, któraby niczego 
nie zabezpieczała, lecz tylko usypiała energię za- 
pobiegawczą w kierunku Dunaju. 

Jeśli mocarstwa aljanckie na razie nie czują 
ślę na siłach rozwinąć tam akcję zasadniczą, to je- 
dynie wskazany jest zysk na czasie za pomocą 0- 
poru biernego; ewentualnie czynnego nacisku, 
choćby drogą na wojskowy budżet niemiecki. 

Ponieważ parlament francuski, już się rozje- 
chat na ferje 1 to wśród owacyj na cześć sanacyj- 
nego dzieła Poincarego, przeto ten wielki mąż sta- 
nu znów użyskał swobodę ruchów na czas dłuż- 
szy. Można ufać, iż nie pokpi on sprawy; lepiej 
bowiem niż ktokolwiek we Francji, rozumie prem- 
jèr, iż Ren wypuścić można z rąk (i doło.żyć na- 
wet coś w koloniach lub z paktu Dawesa) — ale 
tylko wzamian za ostateczną stabilizację i równio- 
wagi niemiecko - wschodniej w jej całej rozciąg- 
łości; i w sensie zgoła odwrotnym, niż wyobraża 
sobie p. Westerp". 


O KOMUNIŻMIE. 
„Głos Prawdy“ pisze o kryzysie Rosji 
komunistycznej: 


Starym sposobem wszystkich dyktatorów 
rząd Stalina, by odwrócić uwagę opinii publicznej 
od rozterek wewnętrznych, straszy kraj niebez- 


pieczeństwem wojny, Lecz i tu również spadają 


sli o wojnie narodowej, a nie „proletarjackief*. 

Który odłam komunizmu rosyjskiego bardziej 
zagraża pokoju świata, stalinowcy czy opozycja 
— trudno na to odpowiedzieć. Wedlug opinii do- 
brze poinformowanej prasy angielskiej, raczej sta: 
linowcy, którzy osłabienie swego stanowiska ide- 
owego będą usiłowali okupić pozornemi wzmoc- 
nieniami prestiżu z pomocą zwiększenia zbrofeń! 
i awatiturniczej polityki zagranicznej. Dowody te- 
go złożyli już ostatnio w wojowniczych mowach 
i rewjach wojskowych. O wojnie zaczepnej nikt 
na serjo w Rosji nie myśli, Wszyscy zdają sobie 
sprawę, iż, niezależnie od wyniku, byłaby ona 
katastrofą bolszewizmu”. 

„Robotnik* krytykuje swych ideowych 
krewniaków: č 

„Jednem z komunistycznych mamideł dla mas 
pracujacych, które zawsze najsrożej odczuwają 
klęskę wojny, jest hasło walki i pokój. Jak więk- 
Sszość haseł komunistycznych, jest ono zupełnie 
nieszczere. 

Wystarczy wskazać na potężne zbrojenia so- 
wieckie wedlug ostatnich wymagań techniki wo: 
iennej, lub na wyrabianie w Rosji materjału wo- 
jennego dla pragnącej odwetu krwawego reakcji 
niemieckiej, by zyskać niezbite przeświadczenie 
o oszustwie bolszewików krajowego i zagranicz 
nego: pochodzenia. 

Straszliwe skutki wojny, szczególnie dziś, ży“ 


domościom o zbrójentach sowieckich i 
łaniu bolszewików z reakcją niemiecką, o zmilita- 
ryzowaniu nauki w sowietach, komuniści zaprze- 
czają, wiedząc, że niemożliwością jest te rzeczy 
sprawdzać każdej chwili”. 


Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 


ytm życi 


"p = 
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a w rytmie tańca. 


Żądza zabawy za wszelką cenę. 
Miss Charleston. Obecne tualety. Manja kopania. 


w) Wytacza się sprawe Miss Charle- 
ston. Stara to znajoma: w tamtym roku 
nazywała się Miss 1925, a w ciągu kilku 
miesięcy roku ubiegłego nazywała się 
Miss 1926 lecz przekonano się, że nie- 
ma żadnego powodu zmieniać tysiącz- 
nych. ponieważ bieg lat nie oznacza już 
tradycyjnych przemian fizycznych j du- 
chówych nawet dla babek, które z odpo- 
wiedniego oddalenia można zamienić z 
wniuczkami. Czyż nie mają, jak i wnuczki 
postaci efebów, linji prostej, krótkiej su- 
kienki, papierosa w ustach, pomalowa- 
nych karminem, obciętych włosów i sza- 
łu zabaw? Nie toczy się już sporów o 
umiejętne zabiegi instytutów piękności: 
nie dziwią już nikogo i tziałalność ich nfe 
zna granic wieku: najmłodsze uciekają 
się do ních wraz z najdojrzalszemi, Nie- 
wiele kobłet ma nos doskonały į tinje 
brwi, zarysowane w łuk, lub nie zaryso- 
wane w łuk, jak tego wymaga zmienna 
ostatnia moda. Te same kremy i pudry 
pokrywają cery  dwudziestoletnie, co | 
sześćdziesiątletnie. Miss 1926 i Miss 1927 
będzie bezwątpienia miała ten sam mózg, 
co Miss 1925 i mniej lub więcej te 340 do 
350 gramów akcesorii — ktoś zadał so- 
bie trud odważenia ich, — które włącznie 
z papierośnicą i zapałkami tworza obecną 
tualetę wieczorowa, 

Tedy jeśli chce się ją uchwycić w jej 
stanie obecnym, słuszniej byłoby nazwać 
ją Miss Charleston. Trudno powiedzieć, 
iż charleston jest całkowitym wyrazem 
„choroby“ wieku, która poczęła się z koń- 
cem wielkiej wojny, lecz jest niewątpli- 
wie silną manifestacją tańcomanii, która 
dotknęła ludność w ostatnich dziewięciu 
latach. Jeśli Charleston jest chorobą, jak 
to twierdzi również szanowna aktorka 
Madge Kendal, „Dama Imperium Brytyj- 
skiego", Londyn stał się wielkim szpita- 
lem. Zdaje się, że istnicje tu w powietrzu 
jakiś bakcyl, popychający kolana do cało 
wanfa się, nogi do rytmicznego kopania 
w powietrzu, lub do podskakiwania na po- 
dłodze. I to nie tylko w sall balowej, zdzie 
koniec końców dawać swobodne ujście 
symptomom choroby jest bardziej jeszcze 
obowiązujące. niż dozwolone; lecz char- 
lestonuje się wszędzie: w kolei podziem- 
nej, w magazynach, urzędach. na trotu- 
arach przy stacjach autobusów i tramwa- 
jów, wychodząc z teatru i powracając do 
domu; pod dźwięk gramofonu lub w rytm 
maszyny do pisania, czy też pod skrzyp 
kół jakiegoś wehikułu, lub wreszcie mu- 
zykł wewnętrznej. przechodzącej nagłe 
w gwizdanie lub nucenie. M 

Mówią, że Charleston znaiduie się w 
mipełnym upadku. W Ameryce dokonał 
iż żywota, a ogólny szał w Londynie 


Akordy smutnej prawdy. 


ma oznaczać jego bliski koniec, Nasyce- 
nie, równające się obmierzenu. Charle- 
stom, powłóczący. zastąpił już w bardziej 
arystokratycznych rodzinach odmianę ko 
pajaca, a ten charlestoń walczy o pierw 
szeństwo z blakbottom (czarne tło), in- 
nym murzyńskim tańcem. który wykony- 
wa się uderzając odcasami i który, jak 
nas poczają świadomi rzeczy, jest czy- 
stą odmianą ruchów murzynów przy pra- 
cy na czarnej roli. gdzie rośnie bawełna, 
na złemi czarnej Í tłustej, co stę przylepfa 
do nóg | którą. edy nadchodzi godzina po- 
wrotu do domu murzyni otrząsają ze sie- 
błe uderzeniami pięt. co przy muzykal- 
nych skłonnościach tei rasy stało się ryt- 
mem i dało początek black-bottomowi, 
tańcowi o suchych dźwiekach. 

Jeszcze poważniej zagraża nam hecbie- 
iebie, co drogą przez Stany Zjednoczone 
przychodzi z nad Górnego Congo i w 
swych sześciu krokach przedstawia ru- 
chy. jakie towarzyszą ceremonil czarow- 
nika - lekarza szczepu. przystępującego 
do złożenia ludzkiej ofiary. Zatrzymuje- 
my się tutaj na przygotowaniach do zło- 
żenia oflary i oczywiście należy się spo- 
dziewać, że mimika tańca bedzie produk- 
tem przefiltrowanym, jak nim był tango 
Miss Tango w porównaniu z lubieżnemi 
ruchami tego tańca. pochodzącego z ni- 
zin Betmos - Aires. 

Podejrzewa się obecnie (probujemy 
uwzględnić wszystkie elementy). iż 
wszystkie hałasy współczesnego Ż 
wpływają znacznie na endemiczny cl 
rakter tych barbarzyńskich tańców. któ- 
re się zaaklimatyzowały pośród ras, tak 
zwamych cywilizowanych. Jack Hylton, 
kompozytor jazz'u į dyrektor orkiestry 
„synokopijnej”, jak się nazywają dzisiaj, 
miał cfekawy pomysł rezgestrowania za 
pomocą osobliwego instrumentu na wo- 
skowym krążku szmerów ulicy londyfń- 
skìej tam, gdzie one są najintensywniej- 
sze, jak: Picadilly- Circus. Trafalgar- 
Square, Ludgate- Circus i przed Ban- 
kiem Angielskim, I odkrył, że hałasy ull- 
czne są jednym olbrzymim jazz. 

Czy tak jest, lub nie jest ogarnia nas 
ochota przelania łzy nad charlestonem 
usuniętym przez black-bottom lub heebfe- 
jebie, ponieważ zdaje sie, że hałasom ni- 
gdy nie będzie końca i jeśli sie wie, co 
spada na nas dzisiaj, niewiadomo. co mo- 
że spaść na nas jutro, Wobec perspekty- 
wy tańca <czarownika - lekarza ma się 
ochotę przyznać słuszność temu obrońcy 
z Daily-Mail, głoszącemu (1 w tem ma 
rację), że charleston jest nie tańcem, lecz 
rytmem“ rytmem młodości. radości, śmie 
chu, duchowego bumtu, oznaka niewyczer 
panej wesołości najmłodszego pokolenia": 


Nowa epidemja taneczna. 


W istocie, można wybaczyć miss na- 
szych czasów i jej starszym siostrom, i 
matkom, ì babkom, które uparcie trwają 
w szańcach młodości. można im wyba- 
czyć nawet charleston, Wbrew opinii hy- 
gienistów duszy można wybaczyć także 
gocktail i papierosy, można przymknąć 
oko na krwisto pomalowane wargi, lecz 
właśnie ta niewyczerpana wesołość na- 
pawa nas troską. dlatego, że jest niewy- 
czerpana: ponieważ opiera sfe nietylko 
dojrzałemu wiekowi, lecz rzeczywistości 
i koniecznościom życiowym. duchowym 1 
materjalnym. Ponfeważ nie jest już bez- 
myślnością impulsywną. instynktowną, 
naturalną, lecz sztuczną i wyrozumowa- 
ną; nie myśli się, ponieważ »nie chce się 
myśleć. mie troszczy się, ponieważ nie 
chce się troszczyć. Nie troszczy się: nie 
dlatego. iżby sie czyniło wzniosły wysi- 
lek, aby dojrzeć istotnie lepsza, szlachef- 


Nowy taniec na widowni. 
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niejszą stronę życła, iżby się było Š 
kniętym prawdziwą Po lecz dlate 
że chce się pogrzebać wszystko to) 
drażni nasze instynkty mnfej chwalebne; 
szlachetne. Istomą chorobą wieku jesi 
choroba socjalna: egoizm, wyrażony W 
formie najbardziej niszczącej. Ta nienasy. 
cona żądza zabaw, © pozorach instynkt 
wej, niewinnej wesołości, niszczy i 

w sposób niewidoczny. Niszczy życie rę. 
dzinne, podcina więzy hidzkiei solidarno 
ści, mie dozwala umysłom } sumieniom 
skoncentrować się choćby przy najskrome 
niejszej dozie lektury i rozmyślania, tam 
gdzie umysł mógłby nasycić sie myślą; 
porywa wszelką działalność duchową 
wir pospolitości | płytkości, co znajduję 
swój wyraz w muzyce. powieściach ì pra | 
sie. pośród rytmicznej kakofonii jazz'y 
popychaiącego do bezustanmego tańca 
Ś-go Wita. Ach, Miss Charleston, jeśń | 
kiedyś dziejopisarze będą zmuszeni pisać 
o dekadencji twego kraju, nie wolno im | 
będzie zapomnieć, że i wy, zapewne beza 
wiednie, boć nie patrzycie poza koniec 
swojego nosa, kopnęłyście więcej niż raz 
w salach balowych i gdzieindziei odwie- 
czne onoty waszej prasy. A meżczyzna? 
Mężczyzna, jak wiadomo, jest waszą ma: 
rionetką, 4 


Najnowszą kreacją amerykańską jest taniec, który tańczy się w trójkę. 
Trzy nadobne girls, reprodukujące na naszej ilustracji nowy taniec, 
zyskały już wprawdzie dzięki sztuce swej sławę na wybrzeżu kalifornij- 

iem, niemniej jednak same nie wiedzą jak nowy taniec się nazywa. 
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MAURYCY LARRONY. (25 


Zwycięska Niewolnica. 


Powieść obyczajowa. 
Przekład Janiny Lasockiej. 


(Dalszy ciąg). 


By rozproszyć niepokój, snuła się po 
szańcach i po pod sklepieniami podziemi; 
aleć za każdym krokiem niepokój wzra- 
stał, Oriei wszędy był obecny, znajomy 
dźwięk jego głosu rozlegał się z każdego 
kąta, 

Oczękiwała niecierpliwie wieczoru, tẹ 

kając się jednocześnie jego nadejścia... 
wszakci to zmrok sprowadzał do zamku 
o kata. 
yprzez strzelnice Gwenda widziała 
Oriela, mijającego smutnie most zwodzo- 
ny, wchodzącego na podwórzec... Biegła 
na jego spotkanie, zatrzymywała się w po 
łowie wschodów... zdawało jej się, że nad 
chodzi zbyt powoli. 
Stawał przed nią, zaczynał zdawać 
sprawę ze swych wędrówek... — Miłość 
Gwendy pragnęła, by giermek z nią pozo- 
stał, aleć nim trzy słowa wymówił: 

— Dzięki wam, powiadała — ostaw- 
cie mnie samą. 

Omdlewała w walce z bezsennością; 
w jej sercu huczało jedno tylko imię, 
krew roznosiła jej łono. 


Oriel, odkąd był sam, ze smutkiem od- 
wiedzał chałupy nędzarzy; miłosierdzie 
bez Gwendy stało mu się niemiłem... — 
Gwendzie zaś wszystko już było niemi- 
łem, krom młodziana. 

Gdy był daleko, przebiegała myślą 
wszystkie one dróżki, które drzewiej po- 
spólnie przebiegali; gdy się przybliżał, 
kryła się po za jakowe krze i wychylała 
głowę, bych dłużej widzieć mogła złote, 
wiatrem kołysane włosy. 

Gwenda mogła popełnić wielki grzech... 
Rozumiała przeciech prawo Boże, broni 
ce nawet cienia myśli niewiernej... 

Chcąc odeprzeć pokusę, przywołała 
giermka i rozkazała mu w dalszym ciągu 
czynić jałmużnę, aleć nie pokazywać się 
jej na oczy. 

Na ten miażdżący wyrok, Oriel pomiar 
kował, iż gniew ogarnął obrażoną prze- 
zeń panią; usłuchał, Gwenda zaś doznała 
ostatnich cierpień onej miłości, którą ro- 
zumiała, iż była już zduszoną.'Co wieczór 
stojąc we drzwiach swej izby, wsłuchi- 
wała się w odgłos wlokących się po kruż- 
ganku kroków.. wbijała sobie paznogcie 
w dłonie, bych nie krzyczeć: wejdź, pięk- 
ny chłopcze, wejdź... nie masz już dla 
mnie bez ciebie szczęśliwości. 

Wszakci wiosna nadchodziła, ze swym 
orszakiem ziemskim rozkoszy; niebo sta- 
wało się czyste, jakoweś ciche szmery 
drgały w powietrzu, młode listowie zie- 
leniało... Aleć nadaremnie było ono roze- 
drgane ziemi; kasztel ochraniał panią bla- 
dą, panią pałającą, która oburącz dzierży- 


ła się obowiązku, chocia by z tego i um- 
rzeć jej przyszło. 

Podczas gdy wszystko nawoływało 
ku słodkim i zwycięskim tchnieniom, u- 
ciekała do kaplicy; jej rozpaczne modły 
były jeno tkającem wyznawaniem; le- 
żała krzyżem na kamiennych płytach, 
kryjąc oblicze w dłoniach... Boć teraz 
wszystkie już nawet anioły, malowane 
barwisto na witrażach, zdawały się mieć 
światłe włosy, zaś oczy ich, pełne słońca, 
ogarniały ją niewolniczem spojrzeniem... 
Błagania, przeznaczone Krystowi Panu, 
były ieno słodką mową dla Oriela... Pozo- 
stawała w cichem, a bolesnem omdłleniu... 
Bóg wżdy nie dawał jej pomocy. 

— Ratuj mnie, Panie, Jezu Kryście... 
Oczy moje już Cię nie widzą... uszy sły- 
szą jeno głos, który Twoim nie jest... Dło- 
nie mają pamięć o nim... Czemuż żądasz 
od białych głów większego męstwa, niźli 
od rycerzy? Oni walczą, a zwyciężają 
lub giną w szaleństwie bitwy i chwały... 
Aelć ja, nieszczęsna, zniewolona jestem 
bojować w milczeniu... Nikt znać nie bę- 
dzie mojego zwycięstwa, sławić zaś 
śmierci... Przywołaj mnie do Boku Twe- 
go... Ja chcę być wierną ślubowaniu, zło- 
żonem na Twem ołtarzu... Jeśli potrzeba 
Ci mego bólu, bych kupić zbawienie du- 
szy baronowi, oddaję Ci je, weź je. 

Aleć słyszała jeno bijące własne ser- 
ce... Gdy podnosiłą głowę, przetewłosi 
aniołowie spogłądali na nią omdlewają- 
cym wzrokiem, a usta ich rozchylały się 
w milczeniu. 


. . . 


W onym to czasie przybył do zamku 
goniec I rzekł: 

— Czarny Baron powróci na Zielone 
Świątki. 

Całą lenność ogarnęło przerażenie; 
poddani rzucali się do stóp Gweudoliny. 
Ona zaś nie widziała ich, nie słyszała ich 
błagań; oczy jej wyobrażały sobie mał- 
żonka, rozwścieczonego ubytkiem duka- 
tów. Zdało się jej również, iż Czarny Ba- 
ron wnet odgadnie złudną niewierność 
swej niewiasty. 

Na trzydzieści dni przed Zielonemi 
Świątkami, Oriel przyprowadził Pani or- 
szak poddanych. 

— Czarny Baron — wyrzek! — zno- 
wa będzie niszczył kraj i przedawał nie- 
wolników, błagają was, pani, b: im 
zezwolili opuścić te włości, zanim każda 
rodzina rozdzielona będzie. Pozostawią 
wszystko, coście im darowali, co w ich 
rękach stokrotne rodziło owoce... Baron 
zastanie swoje złoto przemmożone siła ra- 
zy. 


Ów głos nie połrzebówał aż tyle przy- 
taczać powodów, bych stać się przeko- 
nywującym.., Gwenda rozumiała takoż, iż 
w nadchodzących klęskach, ona prośba. 
poddanych mogła uratować jednegó przy 
najmniej winowajcę; jej miłość chciała u- 
ratować Oriela. > 
6d c n.. 


Fe. 203 


o dzień 
i niesie? 


x i DZIŚ: Anny Matki NPM, 
o g Lipiat IUTRO: Natalii M. 
y —— 
& | 2 6 Wschód słońca 3.47 
n g Zachód słońca 19.39, 
| Wachód księt. 2.13. 
p g Zachód ketęt. 16.25. 
: i Wtorek. Dłagość dnia 1551. 
u cj 
 B 
ą PEEK 
GEN. MAŁACHOWSKI DOWÓDCĄ 
O. K. IV. 


Rozkazem Ministerstwa Spraw Woj- 
towych został mianowany dowódcą O. 
Nr. TV dotychczasowy zastępca tegoż 
2,0. K. i dowódca 10 dywizji piechoty 
. brygady Stanisław Małachowski. 
T Dotychczasowy dowódca gen. bryga- 
ly Dąbrowski przechodzi w stan spo- 
piku. (u) 


URLOPY. k 

W dnin 25°b. m. rozpoczął doroczny 
lop wypoczynkowy _ ławnik Wydziału 
Dświaty i Kultury p, Fr. Kruczkowski. 

_ Wczoraj powrócił z ZR i objął u- 
ędowanie naczelnik urzędu śledczego w 
odzi komisarz Weyer. 

Jutro rozpoczyna miesięczny urlop wy 
| SR osobisty sekretarz p. woje- 
dy Jaszczołta p. Rosicki. (i) 


ZMIANA PRZY KONTROLI BEZROBOT 
NYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁO- 
WYCH. 


Ponieważ w drugim dniu wypłaty za- 
iłków dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych, nie przeprowadzono kontroli, 
wszyscy, którzy mieli się- wczoraj zgło- 
ić winni przybyć dziś. 

Wypłatę już ukończono i obecnie przyj 
mowane są tylko reklamacje, wypłata zaś 
reklamantom uskuteczniona zostanie w 
czwartek, (b 


DEKLARACJE PODATKOWE W JĘZY- 
=>- * KACH OBCYCH. 


Izba Skarbowa w Łodzi otrzymała wy 
laśnienie, że kasy skarbowe obowiązane 
są przyjmować od obywateli niepolskiej 
narodowości. oznajmienia, deklaracje oraz 
pokwitowania wystawione w ich języku 
macierzystym, 
Język obcy i teren określony zostanie 
specjalnemi przepisami. (b) 


POUCZENIA REKLAMOWE W URZĘ- 
DACH PAŃSTWOWYCH. 


Władze miejscowe otrzymały polece- 
nie, by w poczekalniach urzędów pań- 
stwowych wywieszano kartogramy, Wy- 
kresy itp. ilustracje rozwoju gospodarcze 
go kraju, aby petenci w oczekiwaniu przy 
jęcia nie tracili czasu, a zaznajamiali się 
z najważniejszemi sprawami Polski. 

Specjalny dyżurny urzędnik będzie u- 
dzielał wyjaśnień na zapytania, b) 


BUDOWA STUDZIENEK ULICZNYCH. 


Wydział Kanalizacji przystąpił do btt- 
dowy sześciu studzienek przy ul. Nawrot 
pomiędzy ul. Piotrkowską a Sienkiewi- 
cza. Studzienki te będą zbierały | odprto- 
wadzały z tego odcinka wody deszczo- 
we. Studzienki będą uruchomione w koń 
cu sierpnia r. b.. Wkrótce też Magistrat 
przystąpi do budowy na tym odcinki! no- 
wej jezdni bez rowów i mostków ulicz- 
nych. (u) 


WYCIECZKA STUDENTÓW RUMUŃ- 
SKICH. 


W środę przybywa do Polski wycie- 
czką 45 studentów rumuńskich, słuchaczy 
akademii włókienniczej w Timosowara. 
Wycieczka zabawi w Warszawie dwa 
dni, poczern przybędzie do Łodzi, gdzie 


zwiedzi szereg zakładów przemysło- 
wycli. (i) 
ROZPRAWA ŁAGIEWNICKA ODRO- 


CZONA. 


Wczoraj miała się odbyć w sądzie po- 
koju w Zgierzu sprawa z oskarżenia wice 
prezezydenta Wojewódzkiego i ławnika 
Muszyńskiego w związku z nadużyciami 
popełnionemi w- lasach łagiewnickich. 


Na skutek prośby jednego z pokrzywdzo- 
nych rozprawa została odroczora. (b) 


REGGAE WEEK EGG JG 
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Życie i ruch nad polskiem morzem. 


Jak wygląda na Helu, w Jastarni i w Orłowie? 


Jastarnia w lipcu. 

Z każdym rokiem wzmagający się na- 
pływ kuracjuszów do licznie rozsianych 
na malowniczem wybrzeżu morza polskie 
go miejscowości kuracyjnych, powoduje 
większe niż zwykle zamteresowanie się 
całego kraju tą naszą nadmorską dzielni- 
cą. Nie od rzeczy będzie więc rzucić 
garstkę szczegółów, dotyczących naiwię- 
cej popularnych wiosek na wybrzeżu: 
Helu, Jastarni i Orłowa. 

Wioska Hel na półwyspie tej samei 
nazwy zgromadziła w tym roku wyjątko 
wo wielką ilość letników, wśród których 
nie brak i wysokich dygnitarzy. 

Nie każdemu może wiadomo, że mie- 
szkańcy Helu, to Niemcy i protestanci. 
zresztą jedyni na całym półwyspie. Ogó 
łem wioska ta liczy około 500 mieszkań- 
ców, zaś ruch letników obliczają przecięt 
nie cyfrą 1500 osób rocznie. Z chwilą 
przełamania zasady dopuszczania do Helu 
iako stałych mieszkańców jedynie ewan- 
gelików, znalazły tam osiedlenie i kato- 
lickie rodziny rybackie, jak również pow- 
stało tam kilka polskich placówek handlo 
wych i gospodarczych, 3 

wiosce istnieje „Polskie Towarzy- 
stwo Przyjaciół Helu", które posiada swą 
bibliotekę, istnieją też różne urzędy, jak 
ekspozytura Urzędu dla Robotników. 
Morska, Kontrola Skarbowa, posterunek 
obserwacyjny, policja, poczta itd. Jest 
tam także szkoła ewangelicka, w której 
uczy nauczyciel-ewangelik, pochodzący 
z Polski. Pedagog helski jest zarazem 
organistą. W szkole helskiej wisi mapa 
Polski, orzeł biały i portret Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Wogóle na każdym kroku widać w 
Helu znaki polskości. Wszelkie napisy 
na. domach, składach, kawiarniach są je- 
dynie w języku polskim. Starzy Helanie 
coprawda nie znają języka polskiego, ale 
OCE młodzież już włada nim nie- 

e. 


Takiem samem, a może nawet więk- 
szem powodzeniem u letników cieszy się 
pobliska wioska Jastarnia. Z małej nie- 
znanej wioski coraz więcej staje sie znaną 
w Polsce miejscowością klimatyczną i za 
czyna rozwijać się w szybkiem tempie. 
Wybudowanych już zostało kilkanaście 
will, m. in. dwa peńsjonaty. duża wędzar- 
nia ryb oraz piękne łazienki. Ludność 
Jastarni to w przeciwieństwie do Helu 
Polacy i katolicy. 

Lipiec i sierpień skupia tam najwięcej 
letników. W tym czasie zwykle w całej 
Jastarni wszystko, kończąc na najlich- 
szym pokoiku rybackim jest zajęte. Do- 
godny dojazd koleją z Pucka przyczynia 
się w dużej mierze do tego, że w sezonie 
letnim gromadzi się tam około 2000 letni- 
ków z różnych stron Polski. 

Jakkolwiek wszystkie miejscowości 
wybrzeża posiadają niezmiernie wiele da- 
nych, umożliwiających bezpretensionalne 
ale przyjemne spędzenie wywczasów let- 
nich, Jastarnia jednak jako jedna z więk- 
szych wiosek czysto-kaszubskich korzy- 
rzystnie się wyodrębnia. Można śmiało 
powiedzieć, że kto pragnie prawdziwego, 
miłego wypoczynku, nie zamąconego tro- 
skami związanemi z pobytem w ośrod- 
kach kulturalnych, kto pragnie napoić się 
swojską, lecz bardzo ładną naturą, ten 
przechyli szalę na korzyść Jastarni, w po 
równaniu z. taką n. p. Gdynią, gdzie w du- 
żej mierze dolatuje gwar życia wielkich 
ośrodków Polski. 

Od roku iuż trwa w Jastarni praca 
nad wybudowaniem od strony zatoki Puc 
kiej dużego portu rybackiego, który bę- 
dzie miał wielkie znaczenie dla podniesie- 
nia stanu naszego rybołówstwa na Bałty- 
ku i zarazem przyczyni się do przemiany 
Jastarni na miejscowość nietylko klimaty- 
czną, ale również portowo-rybacką. 

W bezpośredniem sąsiedztwie Gdvni z 
jednej, a Sopot z drugiej strony leży wspa 
niale położone Orłowo.  Jedyra: lekko gó 
rzysta część polskiego wybrzeża obfitu- 
je w lasy i posiada dobrą i obszerną pla- 
żę. Przy pięknej pogodzie widzi się z 
pagórka nietylko Gdynię, Sopoty i 
Gdańsk, ale cały cudny helski półwysep. 
a wszystko przez zdobne okrętami i ło- 
dziami, falujące morze. 

Napływ letników w Orłowie z roku 
na rok większy i dlategó też nawet rząd 
warszawski zainteresował się tą miejsco- 
wością. Porobiono plany rozbudowy tej 
gminy i rozparcelowano grunta pòd budo 


wę will. Czasową niedogodnością Orło- 
wa jest jednak brak na miejscu dworca 
kolejowego i poczty. Dworzec jest w 
Małym Kacku o 25 minut drgi pieszo od 
morza. Linja kolejowa przez Orłowo jest 
już nakreślona. 


Łódź w prasie 


Naogół jest Orłowo tak ze względu na 
swoje śliczne położenie, jak i na staran- 
ność o letników w pensjonatach godną 
polecenia miejscowością kuracyjną na wy 
brzeżu polskiem. L. 


amerykańskiej. 


Dodatek łódzki „Dziennika Chicagoskiego". 


Polonia amerykańska, wychodźtwo 
polskie w Stanach Zjednoczonych naogół 
interesuje się bardzo żywo życiem roda- 
ków w Ojczyźnie, największą jednak u- 
wagę zwraca na „Stary Kraj“ najpoczyt- 
niejszy dziennik polski w Stanach — wy- 
chodzący w Chicago „Dziennik Chicago- 
ski“. — Posiadając korespondentów we 
wszystkich ważniejszych centrach kultu- 
ralno przemysłowych Polski — „Dzien- 
nik Chicagoski* stale trzyma rękę na pul- 
sie naszego życia. notując skrzętnie każ- 
dy najdrobniejszy nawet przejaw życia 
politycznego. gospodarczego, społeczne- 
go i kulturalnego drogiej Ojczyzny. M. in. 
poza Warszawą, Krakowem, Poznaniem, 
Śląskiem, „Dziennik Chicagoski* posiada 
stałego korespondenta w Łodzi, w tym 
polskim Manchesterze, który Polonii a- 
merykańskiej tylu wybitnych i zdolnych 
emigrantów, zwłaszcza w czasach rewo- 
lncji 1905 — 1906 roku przysporzył, Każ- 
de więc i u nas zagadnienie znajduje w 
„Dzienniku Chicagoskim* możliwie wy- 
czerpujące omówienie. 

Ostatnio „Dziennik Chicagoski* do nu- 
meru sobotniego z dnia 2 lipca (numer ten 
otrzymaliśmy dopiero wczoraj) załączył 
piękny i obszerny „Dodatek Łódzki“ po- 
święcony wyłącznie Łodzi i wyczerpują- 
co informujący rodaków naszych za ocea- 
nem o każdym nieomal szczególe naszego 
życia w polskim Manchestrze, „Dodatek“ 
ten, opracowany przez jednego z łódzkich 
dziennikarzy, składający się z czterech 
olbrzymich kolumn druku, bogato ilustro- 
wany, daje całokształt zagadnień i spraw 
spółczesnej Łodzi, że Łódź znajduje w 
„Dodatku“ jak najwierniejsze odzwiercie- 
dlenie. Ą 

Na całość składają się prace: „Przesz- 
łość i przyszłość miasta Łodzi*—Jan Woj 
tyński*, „Samorząd miejski w Łodzi“ — 
Marjan Cynarski (artykuł pisany na kilka 
tygodni przed tragiczną śmiercią), „Łódź 
wczorajsza i Łódź dzisiejsza“ — inż. Wo- 
jewódzki, wiceprezydent m. Łodzi, „Oś- 


wiata w Polsce“ — kurator Jan Owiński. 
„Szkolnictwo Powszechne w Łodzi“ — 
ławnik Z. Hajkowski, „Placówki kultural- 
ne Łodzi“ — Gwido Trzywdar - Rakow- 
ski, „Życie katolickie Łodzi“, „Życie kul- 
turalne*, „Łódź w świetle cyfr — Edward 
Rosset, „Łódź a rozwój gospodarczy pań- 
stwa — starosta Aleksy Rżewski, „Potę- 
ga ruchu zawodowego w Polsce" An- 
drzej Kazimierczak, „Łódź a wojsko“ — 1. 
c., „Prasa łódzka”, „Gospodarstwo miej- 
skie w Łodzi“, „Administracja państwowa 
w Łodzi“ i t. p. 

W tych ostatnich szkicach autor dodat 
ku zebrał wyczerpujące wszystkie dane, 
mogące służyć jakó pierwszorzędny ma- 
terjał informacyjny dla Polski zaoceano- 
wej. Pozatem pozdrowienia dla Poloni: 


iejskiej Wolczyński. 

Całość uzupełniają liczne zdjęcia foto- 
graficzne poszczególnych objektów nasze 
go miasta, jakoteż podobizn jednostek, któ 
re gy rozwoju Łodzi odegrały i odgrywają 
obecnie pewną rolę, 

Materjał do „Dodatku“ opracowano 
bardzo starannie. Wyzyskano wszystko, 
co się tylko w celach propagandy intere- 
sów naszego grodu nadawało! Kilka ty- 
sięcy wierszy druku o Łodzi w najpoczyt- 
niejszem ściśle bezpartyjnem piśmie — pi- 
śmie polskiem w całych Stanach — ma 
bezwzględnie swoje znaczenie. Impreza 
też powyższa zasługuje ze względu na jej 
wyjątkowe znaczenie propagandowe na 
uznanie szczególne. Zaznaczyć przytem 
należy, że „Dodatek* ten „Dziennik Chi- 
cagoski* (50 tys. dziennie nakładu) wydał 
na własty koszt bez jakiejkolwiek rekla- 
my i inseratów. 

Zadanie, jakiego podjął się autor „Do- 
datku* — t. į. zaznajomienie Polonii na- 
szej w Ameryce z życiem największego. 
po Warszawie miasta w Polsce — zosta- 
ło spełnione. 


Pa 


Predwko niesieniu pray nomoj w piekarnia 


Memoriał, 
przez komitęt wykonawczy zjazdu mi- 
strzów piekarzy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Warszawie, występuje przeciwko 
projektowi ustawy o zakazie pracy noc- 
nej przy wyrobie pieczywa. 

Memoriał zaznacza, między in., co na- 
stępuje: 

1) Ponieważ chleb jest podstawowym 
artykułem odżywiania się ludności, każde 
rozporządzenie władz, dotyczące zmian 
w dotychczasowych warunkach produk- 
pieczywa, winno mieć za punkt wyj- 
ścia ogólne dobro obywateli, a nie interes 
jakiejkolwiek grupy. 

2) Zawód piekarski nie jest jedynym, 
w którym praca nocna jest wykonywana. 
Są zakłady mniej potrzebne, jak np. nocne 
kawiarnie, restauracje, kabarety itp., jak 
również instytucje bardzo potrzebne, jak 
koleje, poczta, telegraf, telefon, drukarnie 
dzienników, stróże nocni itp, w których 
praca nocna się odbywa. Życie tak się 
układa, że dla potrzeby, albo wygody jed- 
nych muszą inni podejmować pracę w no- 


ye 

3) Przy obecnym systemie piekarni i 
przy prowadzeniu ich przeważnie na 
dwie zmiany, zakaz pracy nocnej jest nie- 
wykonalny, gdyż praca nocna jednej zmia 
ny z przerwą odpoczynkową trwa 9 gó- 
dzin, dwóch zmian — 18 godzin. Prze- 
rwa r zy jedną a drugą zmianą trwać 
cj godzinę, na palenie zaś pic- 


m 


ca 2 do 3 gódzin, co łącznie stanowi 21 


godzin pracy ciągłej. Liczby te wyraź- 


że zakazu nocnej praży wpro- 
zić się narazie nie da I że gdyby za- 
kaz ten został wprowadzony, rozwinęło- 


warunkom Sar 
również zreni 


sonelu, a więc wzmogłoby bezrobocie. 

4) Do wprowadzenia w życie zakazu 
pracy nocnej w piekarniach konieczne 
jest przystosowanie piekarni do pracy 
dziennej. Dałoby to się dokonać przez 
zmechanizowanie piekarni, umożliwiają= 
cych szybszą produkcję. Min. spraw 
wewn. zamierza wydać w najbliższych 
dniach rozporządzenie o przymusowem 
zmechanizowaniu, które ma być dokona- 
ne najpóźniej w ciągu 2 lat i obowiązy- 
wać będzie wszystkie piekarnie w miej- 
scowościach, liczących od 5.000 mieszkań 
ców. 

Wkońcu autorzy memorandum wyra- 
żają przekonanie. że powyższe tzeczowe 
uwagi skłonią tmin. pracy do zaniechania 
na pewien czas wprowadzenia ustawy © 
zakazie pracy nocnej przy wyrobie pie- 
czywa. Gdyby jednak mimo to zakaz ta- 
ki wprowadzono, będą się oni domagali 
całkowitego zabezpieczenia piekarni od 
pokątnego wypieku i sprzedaży pieczy- 
wa, 


| 
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budowy, a każdy dalszy roi 
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Po wyborach do rad miejskich 
i gminnych w woj. łódzkiem. 


Podział mandatów 
według ugrupowań poli- 
tycznych. i 


Zestawienia statystyczne Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi. 


Jak informuje nas tmząd wojewódzki, 
zostały ostatecznie ukończone wybory do 
rad miejskich i gminnych na terenie woje- 
wództwa łódzkiego, Wybory do rad miej 
skich odbyły się w 25 miastach. Upraw- 
nionych do głosowania było ogółem 
94.846 osób, głosowało 77.336 osób, Licz- 
ba radnych według narodowości wybra- 
nych podzieliła się w sposób następujący: 
Polacy uzyskali 276 mandatów, żydzi 121, 
Niemcy 23. Według ugrupowań politycz- 
nych podział mandatów do rad miejskich 
przedstawia się następująco: 


obec- daw- 

nie niej 
Związek Ludowo Narodowy 72 101 
Bezpartyjni 52 104 
BPS 60 45 
Sjoniści 41 30 
Ortodoksf 41 40 
Chrześc, Dem. 35 20 
N. P. R, lewica 16 19 
Wyzwolenie 16 3 
Poalei Sion Prawica 13 2 
Zw. Napr. Rzpl. i zbliżone 12 — 
Niemiecki Związek Ludowy 9 14 
Niem, Socjal. Partja Pracy 9 . 3 
BI. Rob. (d. czł. PPS i NPR.) 8 = 
Poalej Sion Lewica 7, 4 
Bund 7 3 
Partja Pracy 6 1 
Stronnictwo Chłopskie 5 — 
Piast 5 16 
Folkiści 3 4 
Mizrachi 2 3 
N. P. R. Prawica 1 * z 
Hitachduth 1 


Do rad gminnych wybory odbyły się 
w 286 gminach wiejskich. Uprawnionych 
do głosowania było ogółem 471.023, głoso 
wało 116.041. Liczba radnych według na 
rodowości podzieliła się, jak następuje: 
Polacy 2.072, Niemcy 108, żydzi 9, Czesi 
7. Według ugrupowań politycznych po- 
dział mandatów. jest następujący: 


obec- daw- 

3 nie niej 
Wyzwolenie 641 543 
Bezpartyjni 456 521 
Piast 418 407 
Związek Lud.-Narodowy 304 431 
Stronnictwo Chłopskie 129 68 
Niemiecki Zw, Ludowy: 89 41 
P, P. S. j 45 13 
Chrześc. Demokr. 40 52 
Organ. Monarchistyczna 20 8 
Grupy wywrotowe 25 7 
Sjoniści i Ortodoksi: 7 5 
Chrześc, Narod. s 23 
N. P. R. 5 1 
Partja. Pracy } 4 md 
Radykalna Partia Chłopska 1 — 


Amerykańskie tempo prac 


kanalizacyjnych w Łodzi. 
Szybka realizacja planów. 


Uchwalenie przez Radę Miejską na o- 
statniem przedferyjnem posiedzeniu peł- 
nomocnictw finansowych dla Magistratu 
umożliwiające zactągnięcie 2 i pół milj. zł. 
pożyczki od rządu umożliwia wydziałowi 
kanalizacyjnemu szybką ì celową realiza- 
cję planów. 

Według projektów tych po ukończeniu 
programu tegorocznego będzie wykona- 
nych ok. 16 tysięcy metrów kanałów — 
związanych w jedną całość z gotowemi już 
kolektorami II, przeznaczonemi do skana- 
lizowania całej środkowej części miasta, 
oraz kolektorem I, przeznaczonym do ska- 
nalizowania południowej części miasta, 

Głównem dążeniem wydziału kanali- 
zacji jest budowa głównego kolektora do 
stacji oczyszczania ścieków, rozpoczęcie 
budowy stacji, wybudowanie prowizory- 
cznego wylotu do rzeki Ner, oraz równo- 
czesne dalsze rozwijanie sieci kanałów 
miejskich, 

Wykończenie kompleksu robót, reali- 
zowanych z niezwykłym pośpiechem j pre 
cyzyjną dokładnością umożliwi rozpo- 
ożęcie eksploatacji steci kanalizacyjnej w 
Łodzi, przyczem lata najbliższe mogłyby 
być poświęcone jedynie rozwojowi sieci 
kanałów miejskich. Eksploatacja sieci, a 
więc przyłączenia domowe, przynosić bę- 
dą miastu dochód, poważnie mogący za- 
ważyć na korzyść dalszego finansowania 
przez moż- 


ność rozwoju sieci kanałów ulicznych do- 
chód ten będzie powiększać. ( 


Wyprawa po złote runo. 


Śmiały napad bandycki przy ulicy Lipowej 


Złoczyńcy w biały dzień okradli mieszkanie prywatne. 


Od pewnego czasu Łódź stała się wi- 
downią bądź to skrytobójczych napadów. 
bądź przekraczających wszelkie granice 
śmiałości włamań lub kradzieży w biały 
dzień, w chwfli najsilniejszego ruchu w 0- 
środkach miasta. Nieuchwytna banda: zło- 
czyńców grasuje bezkarnie, teroryzując 
spokojnych mieszkańców. Do jakich 
nic posuwają się w bezczelności 
pień złoczyńcy, niechaj posłuży fakt na- 
padu, jaki miał miejsce wczoraj przy ulicy 
Lipowej Nr. 10. 

W domu przy tej ulicy zamieszkuje in= 
żynier Józef Serwin. Od miesiąca w mie 
szkanfu pozostaje służąca, ponieważ żona 
fnżyniera bawi na wywczasach letnich. 
Mieszkanie zatem pozostawało pod cało- 
dzienną opieką służącej. Inżynier Serwim 
wracał do domu zwykle tylko na noc. 
Znali snać złoczyńcy warunki domu, sko- 
ro zawitali doń w porze dziennej. 


O godzinie 1-ej ktoś zapukał do drzwi, 
Slużąca nie przeczuwając nic złego, 0- 
tworzyła, W. przedpokoju stanęli nieznani 
jej osobnicy w postaci groźnej, którzy nie 
pytając 1 fe zwlekając, steroryzowali stu 
żącą, zagroziwszy jej na wypadek, gdyby 
podniosła alarm.  Oszołomiona służąca 
znieruchomiała. Złoczyńcy nie tracąc cza 
su, przystąpili do dzieła. Przeszukali cate 
mieszkanie, ubiegając stę jedynie za biżu- 
terją i cenniejszemi przedmiotami. 

Nie długo trwała ich góspodarka. Łu- 
pem  złóczyńców padły wartościowe 
przedmioty na sumę około 9 tysięcy zło- 
tych, 

Nie zostawfając po sobie śladu, napa- 
stnicy zniknęli bezkarnie. 

Wkrótce, czując się bezpieczną, stu- 
żąca odzyskała równowagę. Natychmiast 
podniosła alarm. Zbiegli się sąsiedzi, o- 
czom których przedstawił się rezultat 


W obronie 8-godzinnego dnia pracy. 
W bankach łódzkich przeprowadzane będą inspekcje. 


Przed niedawnym czasem sąd apela- 
cyjny w Krakowie zatwierdził wyrok 
1-ej instancji w sporze Ludwika Rajtara 
prokurenta oddziału karkowskiego banku 
handlowego w Warszawie przeciwko za- 
rządowi tegoż banku o zapłatę kwoty 
2073 zł. 40 gr. za przepracowane przez 
powoda godziny nadliczbowe. Wyrok 
swój sąd uzasadnił artykułem 16-tym u- 
stawy z dn. 18/12 1919 roku, w myśl któ- 
rego praca w godzinach nadliczbowych 
ma być wynagradzana conajmniej 50 proc. 
dodatkiem do pracy normalnej. Za godzi 
ny nadliczbowe ponad 2 godziny dziennie 
oraz za pracę w godzinach nadliczbo- 
wych przypadających na noc w niedzielę 
lub w święta dodatek ten ma wynosić co- 
najmniej 100 proc. W związku z powyż- 
szem główny inspektor pracy rozesłał do 
inspektorów pracy wszystkich obwodów 
i okręgów okólnik wzywający do baczne- 
go przestrzegania przepisów artykułu 
16 ustawy z dnia 18/12 1919 r. Jednocześ 
nie główny inspektor pracy wydał pole- 
cenie, aby inspektorowie poszczególnych 
obwodów dokonali inspekcji w instytu- 


cjach bankowych czy przepisy 0 .godzi- 
nach pracy są przestrzegane. Jednocześ- 
nie główny inspektor pracy polecił spraw 
dzić czy urzędnicy nie są skrzywdzeni 
pod względem udzielania im urlopów. In- 
spektorat pracy w Łodzi otrzymał rów- 
nież powyższe polecenie i w dniach naj- 
bliższych dokonana zostanie inspekcja we 
wszystkich bankach w Łodzi, 

Co do pięciu największych instytucyj 
bankowych łódzkich inspektorat pracy po 
siada niezbite dowody, że pracownicy 
krzywdzeni są przez nieotrzymywane wy 
nagrodzenia za nadliczbowe godziny pra- 
ty co w myśl wymienionego powyżej 0- 
kólnika głównego inspektora pracy tolero 
wane być nie może. Również wiele do 
życzenia przedstawia w bankach tych 
sprawa urlopów pracowniczych. Inspek- 
torat pracy w Łodzi liczy się z tem, że 
kontrola będzie nadzwyczaj utrudniona 
ze względu na nieprowadzenie przez fan- 
ki ewidencji nadliczbowych godzin pracy 
urzędników oraz na brak przymusu w 
sprawie sporządzania dokładnych list urlo 
powych. (m) 


Opieka nad młodzieżą w powiecie. 
Wiec rodzicielski w Szczawinie. 


Q kilometr od stacji kolejowej Glinni- 
ki pod Zgierzem znajduje się klimatyczna 
porosła gęstemi lasami sosnowemi, niewy 
korzystana dotąd przez łodzian na letni- 
ska zdrowotna miejscowość Szczawin. 

W ubiegłą niedzielę z inicjatywy miej- 
scowego nauczycielstwa odbył się wiec 
rodzicielski, który mimo niepogody spro- 
wadził wielką liczbę uczestników. Wiec 
w przepełnionym po brzegi gmachu szkol 
nym zagaił miejscowy proboszcz ksiądz 
Rogoziński, który na przewodniczącego 
zaprosił p. dyrektora Gimn. Zimowskiego, 
czł, Rady Związkowej, na sekretarza zaś 
p. prof. Jabłońskiego ze Szczawina. Po 
ukonstytuowaniu się prezydjum progra- 
mowy referat wygłosił ks. Stanisław No- 
wicki, sekretarz generalny Młodzieży Dje 
cezji Łódzkiej o współpracy starszego 
społeczeństwa z młodzieżą. Po dyskusji, 
w której zabierali głos miejscowi gospo- 
darze postanowiono utworzyć lokalny Pa 
tronat nad młodzieżą, któryby swą dzia- 
łalnością obejmował całą parafję. — Do 
zarządu Patronatu nad młodzieżą powo- 
łano: proboszcza ks. Rogozińskiego, p. 
prof. Jabłońskiego, p. Salomeję Lewicką, 
kierowniczkę miejscowej szkoły, p. Józe- 
fa Rżewskiego ze Smardzewa, p. Marję 
Gorzkiewicz ze Szczawina, p. Marię Ję- 
drzejczak z Wołynia, p. Kazimierza Li- 
siaka z Siedliska, p. Piotra Sokoła z Po- 
dola, p. Kazimierza Tomczaka ze Swędo- 
wą i p. Józefa Włodarczyka ze Szczawni- 
cy - Dużej. 

Po wyborze zarządu Patronatu do ze- 
branych uczestników przemówił p. dyrek 
tor Zimowski, podkreślając znaczenie od- 
rodzeniowego ruchu młodzieży katolickiej 
w Polsce. Na zakończenie wiecu uczest- 
nicy odśpiewali ħymn narodowy „Boże 
coś Polskę". 


Tegoż dnia w godzinach popołudnia- 
wych odbyło się zebranie młodzieży, któ- 
ra gremialnie przystąpiła do Stowarzy- 
szenia Młodzi Polsk. męskiej i Stow. 
Mt. Polsk. że: ej, przyjmując, jako pro- 
gram pracy statut organizacji młodzieży 
katolickiej. Nadmienić przytem należy, iż 
miejscowy ks. proboszcz zaofiarował 10- 
kal na Ognisko dla młodzieży w Domu Pa 
rafjalnym, kierownictwo zaś Szkoły 
gmach szkolny na pracę kulłuralno-oświa 
tową. 


O sprawiedliwość dla po- 
szkodowanych wojną. 


Na odbytym z ramienia Związku P. W. 
w Krakowie wielkim wiecu, w sali M, T. 
R. w niedzielę, dnia 17 lipca r. b. powzlęto 
po sprawozdaniu z działalności, które zło- 
żył p. Karol Serafin ( referacie p. d-ra 
Rozmarymowicza oraz dyskusji rezołucje, 
które pomieszczamy poniżej: 

1) Domagać się, by Wysoki Rząd Rze 
czypospolitej Polskiej spełniając swój 0- 
bowiązek, przystąpił niezwłocznie do wy 
płaty odszkodowań wojennych. 

2) Domagać się, by Wysoki Rząd po- 
śpieszył z doraźną pomocą poszkodowa- 
nym, a to przez udzielanie zaliczek czy 
też surowców na poczet ich nałeżytości. 

3) Wezwać wszystkich obywateli po- 
szkodowanych wojną do masowego przy- 
stępówania do Związku poszkodowanych 
wojną. 

4) Wiec na wniosek poszkodowanego 
p. M, Fofimana, wyraża zarządowi swoje 
zupełne zaufanie. 

5) Wezwać sejm f senat do zaopieko- 
wania się sprawą wypłaty odszkodowań 
wojennych wanym. 
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smutnej gospodarki złodziei.  Powiag 
miono policję, Władze śledcze Tozpow 
ły dochodzenie, Szczegóły śledztwa zę 
wodów zrozumiałych, trzymane są w tę 
jemmicy. A 
W związku z napadem dowiaduj 
się, że nieprawdą jest, jakoby złoczyfę 
obezwładnili służącę szmurami oraz zaki 
blowali jej usta. Steroryzowana glose 
napastników służąca, straciła równowap 
í nie stawfała żadnego oporu, co ją ochre 
niło od niechybnych ciosów. 
Po aapadzie rozeszły się wiadomości 
jakoby straty wynosiły 30 tysięcy zo 
tych.. Ze źródła miaredajnego dowiedzię 
liśmy się, że nie przekroczyły one trzecie 
części tej sumy. , 


—o:— 


Remont lokalu Kina 
Oświatowego. 


Na posiedzeniu w dniu 22 b. m. Magie 
strat po wyczerpującej dyskusji postano: 
wit w zasadzie przybudować scenkę doj 
sali Kina Oświatowego, co umożliwi urzą u 
dzamie w sali kinowej przedstawień teas 
tralnych dla warstw robotniczych oraz do 
konać pewnych niezbędnych przeróbek. 
podyktowanych wymaganiami higieny | 
względami bezpieczeństwa publicznego, a 
mianowicie: przeniesfenie ubfkacyj, popra ! 
wienie wentylacji oraz ewentualna prze- 
budowa sufliu nad widownią po uprzed; 
niem skontrolowaniu jego wytrzymałości 
przez fachowe czynniki,  * 

Przy tej okazji sprostować należy nie 

ścisłą wzmiankę, ogłoszoną w niektórych 
pismach z dnia 24 b, m., jakoby Magistrat | 
postanowił wyasygnować na powyżsż: 
guavas oga kwotę 60 tysięcy zło- 1 
ych. 
*- W rzeczywistości Magfstrat polecił o- 
pracować kosztorys robót, których usku- 
tecznienie okaże się konieczne. Dopiero 
po opracowaniu i zatwierdzeniu wspom- 
nianego kosztorysu stanie się aktualną 
sprawa wyasyznowania kredytów. któ 
rych wysokości w tej chwili określić jesz- 
cze nie można. 


Inspekcja powiatów. 


W ubiegły piątek i sobotę dokonał p. 
wojewoda Jaszczołt w towarzystwie se- 
kretarza osobistego p. Rosickiego inspek- 
cji w powiatach: sieradzkim, kaliskim i tu- 
reckim. P. wojewoda lustrował dokładnie 
urzędy starościńskie, wydziały porwiato- 
we, powiatowe komendy i posterunki po- 
licjj państwowej, badając szczegółowo 
bieg spraw i sposób fch załatwiania oraz 
udzielając wskazówek w kiermku ulep- 
szeń w metodzie pracy. Szczególniejszą 
uwagę zwracał p. wojewoda na stan sani- 
tamy w miastach i wsiach wymienionych 
powiatów. 


Powaźne przedsiąbforstwo w Polite, 
produkujące artykuły codziennego u- 
żytku poszukuje płerwazorzędnych po- 
drózających dis objazdu prowincji. — 

Zglaszać się zechcą fedynie kan 
dydaci posiadający odpowiednie zna- 
fomości kupieckie i którzy mogą się 
wykazać wydajną pracą na podobnem 
stanowiska w innem plerwazornędnem 
przedsiębiorstwie. Przy wydajnej pra- 
cy gwarantowany fest pokaźny dochód 


1 stałe zajęcie, p 
Oferty z wyczerpującym tyciory- 
sem i podaniem dotychczasowej pracy | 
jak również wymaganego PE 
nia składać należy pod: „W. P, Z. 619 
Międzynaro- 4 


do T-wą Reklam: 
dowej, |. Rudolf Mosse, Wars 
szawa, Marszøłkowska 124. — 


LIKWIDACJA ZATARGU W PRZEMY- 
ŚLE DZIANYM. 


Po licznych pertraktacjach doszło © 
statecznie do porozumienia pomiędzy 
przemysłowcami a robotnikami w prze* 
myśle dzianym. Przemysłowcy udzielili 
robotnikom podwyżki od 19 do 11 proc. 
w zalełności od kategorji pracy i rodzaju . 


nr. 203 


Wizytacja obozu Y.M.C.A. 
nad Lindą. 


Wczoraj starosta łódzki p. Rżewski 
zwiedził obóz łódzkiego oddziału YMCI 
polskiej nad Lindą, gdzie zastał niezwy- 
kły porządek i wzorową organizację. Kie- 
rownik obozu podejmował p. starostę 0- 
biadem, poczem odbyły się zawody spor- 
towe. P. starosta zwrócił uwagę na fa- 
talny stan dróg prowadzących do obozu i 
obiecał dostarczenie fachowych sił tech- 
nicznych, pod których kierownictwem u- 
czestnicy obozu w myśl własnego życze= 
nia doprowadzą drogi te do należytego 
stanu. (r) 


O REWIZJE ORZECZENIA KOMISJI 
ARBITRAŻOWEJ. 
Dowiadujemy się z autentycznego źró 
dła, że organizacje zawodowe robotni- 
ków w przemyśle włókienniczym zwró- 
city się do władz o rewizję niektórych po 
stanowień ostatniego orzeczenia komi- 
sji arbitrażowej, dotyczącego wysokości 
płac, które już ich zdaniem, nie zaspaka+ 
jają potrzeb życiowych robotników. (t. i.) 


ZATARG W PRZEMYŚLE W BRZEZI- 
NACH. 


Między przemysłowcami, a robotnika- 
mi w Brzezinach wynikł poważny zatarg 
na tle stosunków płac. Robotnicy uważają 
płace za tak niskie, że nie mogą się z nich 
utrzymać, przemysłowcy zaś nie chcą 
dać żadnej podwyżki, któraby, ich zda- 
niem, rujnowała przemysł. Wobec tego, 
że próby porozumienia między stronami 
spełzły na niczem, likwidacją zatargu bę- 
dą musiały się zająć właściwe czynniki 
urzędowe. (i. t.) 


PRACE KONKURSOWE NA BUDOWĘ 
SZPITALA CZERWONEGO KRZYŻA. 

Oddział Łódzki Czerwonego Krzyża 
za naszem pośrednictwem zawiadamia 
autorów prac konkurs-=ch na budowę 
szpitala ©. K. w Łodzi, które zostały o- 
znaczone Nr. 3, 7, 8, 9, 10 i 14, że proto- 
kół i ocena fachowa Sądu Konkursowego 
Są do odebrania w biurze Czerwonego 
Krzyża, Piotrkowska 96, w godz. od 9 — 
3 po poł. 

Zarazem uprasza się autorów prac Nr. 
4, 5i 15 0 odbiór nadesłanych prac kon- 
kursowych, ewentualnie o podanie adresu" 
dokąd prace należy odesłać. 


BILANS LECZNICTWA KASY CHO- 
RYCH. 


Jak wykazują dane statystyczne, spo- 
rządzone definitywnie przez zarząd Ka- 
sy Chorych w Łodzi onegdaj ilość wizyt 
do obłożnie chorych w roku 1926 wynosi- 
ła: 193,479. Na ubezpieczonego w 1926 
roku przypadało 1,5 wizyt lekarskich u- 
dzielonych w mieszkaniu chorego. Naj- 
większa ilość wizyt do obłożnie chorych 
wypadła w styczniu — 19,350. Ilość 
porad felczerskich w przychodniach ka- 
sowych w r. 1926 wynosi 217.105. Ilość 
wizyt felczerskich do obłożnie chorych 
wynosi 424,483. Stacja Zapobiegawcza 
do walki z chorobami wenerycznemi za- 
notowała w ciągu roku 9,636 osób korzy- 
stających z zabiegów. (r 


ORGANIZACJA RUCHU STRAJKOWE- 
GO ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH. 
Wczoraj o godz. 12-ej w lokalu Zw. 
Zawodowego Robotników Budowlanych 
przy ul. Zamenhofa 17 odbyło się ogólne 
zebranie strajkujących robotników budo- 
wlanych. Po omówieniu szeregu spraw 
związanych z obecną akcją strajkową 
przystąpiono do wyboru komitetu strajko 
wego, którego zadaniem będzie rejestra- 
cia wszystkich strajkujących robotników 
w przemyśle budowlanym, rozsyłanie po 
wszystkich związkach list składkowych 
oraz wypłata zasiłków doraźnych. Z za- 
siłków doraźnych korzystać będą rów- 
nież strajkujący robotnicy ceramiczni. 


PRZEWÓZ MIĘSA W OKRESIE LATA. 

W celu uregulowania sprawy przewo- 
zu mięsa w warunkach możliwie higjeni- 
cznych, Magistrat m. Łodzi zamierza wy 
dać szereg przepisów, normujących tę 
sprawę. Według odnośnych projektów 
do przewozu mięsa z dalszych okolic i 
miast prowincjonalnych do Łodzi powin- 
ny być używane furgony specjalne, kry- 
te, zbudowane z blachy, 4ak, aby mogły 
być podczas wielkich upałów zaopatrzo- 
ne w lód, a to dla utrzymania odpowied- 
niej temperatury. Dla przewozu mięsa z 
bliższej okolicy oraz w samej Łodzi win- 
ny być używane furgony kryte, obite bla 
chą cynkową. Obsługa furgonów musi 
mieć stale czyste bluzy robocze z ręka- 
wami i ceratowe nakrycia głowy. 


Ciekawe 


„KURJER_ŁÓDZKI". — WtoreE. 26 lipca 1927 rokn. 


zjawisko. 


W Czechosłowacji, w pobliżu miejsc kąpielowych Pistyan, 


z zimnych 


nurt Waag'u wznoszą się na przestrzeni około 10.000 mtr, kwadr, gorą- 
ce chmury parne, 
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Ku sanacji handlu przywozowego. 


Dałsze ograniczenia importowe. 


Przed kilku dniami odbył się w Min. 
Przem. i Handlu oraz w Centralnej Komi- 
sji Przywozowej szereg doniosłych narad 
w sprawie ochrony polskiego bilansu han 
dlowego. W ważnych tych konferencjach 
odbytych pod przewodnictwem Min. 
Przem i Handlu Kwiatkowskiego przy 
współudziale Min. Skarbu Czechowicza, 
wzięli również udział wybitni reprezen- 
tanci włókienniczej Łodzi, 

Konferencja ta wykazała kojieczność 
ograniczenia przywozu artykułów luksu- 
sowych do Polski, a opinie tę podziel 
również przedstawiciele Łodzi. Obecn 
w wyniku tych narad organizacje prze- 
mysłowe i kupieckie Łodzi otrzymały 
szczegółowe instrukcje co do projektów i 
zarządzeń czynników miarodajnych w tej 
sprawie. Zarządzenia te wydane zosta- 
ty w porozumieniu z Centr. Komisją Przy 
wozu, w której zarówno przemysł jak i 
kupiectwo łódzkie posiada swych przed- 
stawicieli. Centr. Komisja uwzględniać 
będzie przy rozdziale kontyngentów przy 
wozowych na towary masowe jedynie po 


dania hurtowników trudniących się bez- 
pośrednim handlem importowym stale ! 
zawodowo. Organizacje kupieckie i prze 
mysłowe Łodzi, którym Komisja Central- 
na poleciła wydawanie | opiniowanie po- 
dań o pozwolenia na przywóz, opinie swe 
opierać będa na przedłożonych przez te 
firmy dowodach, stwierdzających, że 
istotnie importują one dany towar w trans 
portach hurtowych dla odsprzedaży fir- 
mom detalicznym. Pozwolenia udziela- 
ne nie będą tym hurtownikom i Uetalistom 
którzy w czasach normalnych konjunktur 
nie importowali danych artykułów. W 
ten sposób czynniki miarodajne dążą do 
sanacji handlu przywozowego, w któ- 
rym ilość firm wzrosła anormalnie, a za- 
biegi takie podejmują firmy, które pragną 
wykorzystać wyjątkową sytuację lub od 
sprzedać zezwolenia przywozowe. 
ten sposób organizacje gospodarcze w po 
rozumieniu z Centralną Komisją dążą do 
usunięcia niedomagań handlu przy wozo- 
wego i utrudnień, powstałych dla solid- 
nych importerów i kupców. (e) 


imponująca perfekcia lotnictwa cywilnego. 


Statystyka przewozu na liniach powietrznych. 


Ministerstwo Komunikacji podaje do 
wiadomości następujące dane statystycz- 
ne o dokonanych lotach í przewozach na 
liniach cywilnej żeglugi powietrznej w m. 
czerwcu 1927 r.: 

Dokonano lotów, przewidzianych i do- 
datkowych ogółem 378; dokonano lotów 
średnio dziennie 14,5: płatowce przelecia- 
ły ogółem kim. 114.110; średni lot wynosił 
klm, 302; przewieziono podróżnych ogó- 
łem 940; na jeden lot przypada podróż- 
nych średnio 2.48; przewieziono ładun- 


ków ogółem kig. 23.630.877; przewieziono 
korespondencji pocztowej kig. 2.015.877; 
na 1 lot przypada ładunków i poczty kig. 
62.515; ogólna waga dokonanych przewo- 
zów. w kig. 103.531; na 1 lot przypada o- 
gólnej wagi przewozów w klg. 273.891; 
ilość “przewiezionych.  pasażero-kilom. 
283.766: ilość przewiezionych kilogramo - 
kilom. ładunków 7.133.649; ilość pdzewie- 
zionych kilowramo=kilom, wliczając pasa- 
żerów (85) klg.), pocztę, bagaż ręczny i 
towarowy 31.258.991. 


Kino przez radjo? 


Rozwiązanie problemu 


Z chwilą, gdy przez radjo ludzie moga 
słuchać koncertów, zaczęto myśleć o dal- 
szem zastosowaniu radja — czy nie uda 
się drogą radja dawać wszystkim abonen- 
fom, przedstawień  kinematograficznych. 
Cóżby to była za wygoda mieć u siebie w 
domu kino, móc oglądać dowolne filmy o 
dowolnej godzinie? 

Jednocześnie dwóch uczonych pracuje 
nad rozwiązaniem probfematu telewizji, 
ściślej mówiąc telekinografji: w Ameryce 
inżynier ©. Francis Jenkins, we Francji — 
Edward Belin. Sądząc z niektórych da- 
nych jesteśmy w przededniu rozwiązania 
tego zagadnienia. 

Przed kilkoma miesiącami Jenkins za- 
demonstrował w swem laboratorium w 
Waszyngtonie wobec przedstawicieli ma- 
rydarki wojennej f innych fachowców 
swój nowy wymalazek. Na ekranie obser 
wowano co się dzieje wokoło odległej o 
120 kilometrów od laboratorium stacji ra- 
djornadawczei. 

Tajemnicy swego aparatu dla telepro- 
iekcji Jenkins nie zdradził, wiedziano jedy 


telewizji i telekinografjt. 


nie, że wykorzystał on wielką częstotli- 
wość fali radjowej, ażeby w ciągu jednej 
sekumdy przekazywać 250.000 punktów 
świetlnych, które, pokrywając cały ekran, 
dają złudzenie obrazu. 

Ponieważ dła złudzenia optycznego 
ciągłości ruchu wystarczy 16 zmian na 
sekunde, nie dziw, że cel został osiągnię- 
ty. Największy szkopuł, którego się oba- 
wiano, mianowici zy nerw oczny jest 
w stanie zanotować wrażenie, trwające 
1/250.000 sekuady, akazał się płonny, w 
najbliższym czasie obiecuje Jenkins skon- 
struować aparat, nadający się do szersze- 
go zastosowanła. A więc czekamy... 

Francuz Belin, wynalazca telefonogra- 
fit i teleantografji, zademonstrował w pa- 
ryskiem Towarzystwie Fotograficznem 
zasady swego nowego. wynalazku „cine - 
tele-projecteur". Na ekranie ukazała się 
postać Louis Lumiere'a, który w danej 
chwili znajdował się w centrali nadawczej 
Radio-Paris. 

Zasada, na której oparł się Belin, jest 
dość prosta. Wyobraźmy sobie tarczę, za 


1 


Położne nie płacą podać: 
ku przemysłowego. 


Izba Skarbowa w Łodzi otrzymała 0- 
kólnik Ministerstwa Skarbu, wyjaśniają- 
cy, że w myśl ustawy o państwowym po- 
datku przemysłowym położne wolne są 
od płacenia podatku przemysłowego za= 
równo w postaci świadectw przemysło= 
wych jak i w formie obrotu, gdyż obówią 
zek wykupu świadectw przemysłowych 
ciąży w myśl artykułu 1-go w związku 2 
artykułem 9-ym powołanej ustawy tyl- 
ko na obliczonych na zysk przed 
stwach oraz zajęciach przemysłów 
wymienionych w taryfie załączonej do ar 
tykułu 23 ustawy. Nie podlegają również 
podatkowi od obrotu, jako niewymienio- 
ne taksatywnie w artykule 9-ym w spom 
nianej ustawie, aczkolwiek czynności wy 
konywane przez położne, mają niewątpli- 
wie charakter somodzielnego wolnego za 
lęcia zawodowego. (r) 


OCHRONA PRZED POWODZIAMI. 


Ulewne deszcze i burze wyrządziły na 
terenie Województwa Łódzkiego poważ- 
ne szkody, W celu zabezpieczenia mniej 
szych i większych miast województwa 
przed katastrofalnemi następstwami, p. 
wojewoda Jaszczolł zwrócił się do staro- 
stów w sprawie wydania zarządzeń 0- 
chronnych. Zarządzenia te idą w kierttn- 
ku podjęcia przez wydziały powiatowe I 
poszczególne urzędy gminne akcji obwa- 
łowywania szczególnie nawiedzanych 
przez powodzie nisko położonych miejsco 
wości, uzyskiwania kredytów na regula- 
cje rzek oraz uświadamiania ludności © 
grożących jej niebezpieczeństwach i środ 
kach ochronnych, jakie podejmowane być 
winny przez miejscowe władze w KG 


zumieniu z ludnością. © 
FIRMA BARCIŃSKICH STANIE PRZED 
SĄDEM. 


'Jak donosiliśmy, robotnicy fabryki Bar 
cińskiego, wydaleni z pracy bez uprzed- 
niego wymówienia i bez zapłaty urlopo- 
wej zwrócili się do inspektora pracy ze 
skargą. Inspektor pracy po porozumie- 
niu się z dyrekcją fabryki, która odmówi: 
ła uwzględnienia żądań robotniczych wy- 
dał robotnikom odpowiednie poświadcze- 
nia, mające im służyć za dowód przy 
wszczęciu kroków sądowych. 

Celem poprowadzenia wspólnej akcji 
zarząd związku klasowego postanowił 
wnieść do sądu wspólną skargę podpisaną 
przez pokrzywdzonych robotników. (i) 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
(Pabjanicka 50), H. Chądzyńskiego (Piotr 
kowska 104), W. Sokolewicza (Przejazd 
19), R. Rembielińskiego (Andrzeja 26). GA 
Zundelewicza (Piotrkowska 25), Kasper- 
kiewicza (Zgierska 54), S. 'Trawkowskiel 
(Brzezińska 56). (r) 


opatrzoną w cały szereg srebmych tuste- ` 
rek, która obraca się z szybkością 4.000 
obrotów na minutę. Naprzeciw tej tarczy 
znajdują stę obrazy, oświetlone lampą łu- 
kowa, które chcemy przesłać drogą radjo- 
wą na odległość. 

Zapomocą specjalnego urządzenia 0- 
braz jest rozkładany na szereg punktów 
świetlnych, które przesyłamy z szybko- 
ścią 250.000 punktów świetlnych na şe- 
kundę, co odpowiada częstotliwości fali 
radiowej. W ten sposób w ciągu jednej 
sekundy ukaznie się w różnych miejscach 
ekranu odbiorczego 250.000 punktów 
świetlnych, 

Choć świecenie się każdego punktu 
frwa tylko 1/250.000 część sekundy, je: 
dmak dzięki zdolności naszej siatkówki 
ocznej zatrzymywania wrażeń świetlnych 
zdaje nam się, że widzimy pierwszy punkt 
świetlny jeszcze wtedy, gdy ukazał się już 
ostatni. -Oko mie jest w stanie pod: 
zą szybkością zmiany miejsca punktów 
świetlmych,. dlatego otrzymujemy wraże- 
nie całości, świecącej na ekranie. Więcel 
nie chciał zdradzić wynalazca, 

Dotychczas projekcja jednego zdjęcia. 
trwała 5 do 6 minut, obecnie Belin pracu- 
je, ażeby ta projekcja mie trwałą dłużej 
nad 1/16 sekumdy, co, sądząc z pokazów 
Jenkisa, zostało już prawdopodobnie roz. 
wiązane. 

Stoimy, wobec nowej ery. Kino, jako 
publiczny, stanie się niebawem prze 
em. Kino bedzie każdy posiadał u 
siebie w domu, tak, jak posiada dziś tele- 
fon lub radjoodbiornik. 


Z a 
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KURIER ŁÓDZKI". —_ Wtorek. 26 lipca_1927 rokt. 


Co dziś usłyszymy z gło- 
śnicy radjo-aparatu ? 
Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Wtorek, 26-20 lipca. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 Sygnał czasu, ko- 
munikat loniczo-meteoroloziczny, komunikaty P. 
A. T. nad program; 15.00 Komunikat gospodarczy 
1 meteorologiczny, nad program; 16.35 Odczyt p. 
t. „Broń odporna roślin“, wygłosi prof. Adam 
Czartkowskt z działu „Przyrodoznawstwo”; 17.00 
Nad program I komunikaty; 17.15 Koncert popoli- 
dniowy. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod: dyr. 
L. Dworakowskiego, Helena Ostrzyńska (forte- 
plan), W programie: Weber, Wagner, Schuman. 

F Albert, Michałow: Preludjum i Chopin; 18.35 

Komunikaty P. A. T.; 18.50 Odczyt p. t. „Rosja 
ka", wygl dr. Stefan Littauer; 19.15 Roz- 
9.35 Odczyt p, t. „Dolna Wisła" z cyklu 
jciekawsze szlaki wycieczkowe w Polsce". 
wygłosi dyr. Stanisław Lewieki z działu „Krajo- 
znawstwo”; 20.00 Komunikat rolniczy; 20.30 A- 
larm nocny w obozie przysposobienia wojskowego 
w Puławach, transmisja bezpośrednio z obozu. 
Binletyn „Messager Polonais“ w języku francu- 
skim; 22.00 Komunikat lotniczo-meteorologiczny; 
sygnał czasu, komunikaty policji, komunikaty P. 
A. T, nad program; 22,40 Transmisja muzyki ta- 
necznej z restauracji „Rydz”, 

Poznań, 270 m. — 14.00 Notowania giełdy pie- 
niężnej i rzeźni miejskiej; 17.30 Notowania kon- 
certu orkiestry salonowej z kawiarni „Wielkopo- 
lanka"; 19.00 Nad program; 19.15 Przegląd rzeczy 
ciekawych z calego Świata, wygłosi p. Michał 
Melina; 19.40 Komunikat gospodarczy; 20.00 Po- 
zadanka p. t. „Maszyny przy pracy biurowej”, 
wygłosi p, Stanislaw Punicki; 20.30 Koncert wie- 
czorny. Wykonawcy: Orkiestra 57 p. p. pod bat. 
por. Jarosława Vorela, Marja Dobroczyńska (s0- 
pran). Kajetan Kopczyński (baryton), Pieśni żoł= 
nierskie odśpiewa p. Wanda Dobroczyńska, Orkie 
stra. Zeller: „Ach, to mi raj" i „O młynarce” z o- 
peretki „Sztygar”, odśpiewa p. Kopczyński. Orkie 
stra. Pieśni żołnierskie odśpiewa p. Dobroczyńska. 
Danielewski: Wyjątki z operetki „Nasi w Amery- 
ce“, „Kto la taki", „Maryś, ty moja" odśpiewa p. 
Kopczyński. Orkiestra. Pieśni żołnierskie odśpie- 
wa p. W. Dobro: ska. Kratzer: Skrzypki swa- 
ty, J. N. Kamiński: Pieśni i mazur, odśpiewa p. 
Kopczyński. Orkiestra. Po zakończeniu koncertu 
sygnał czasu; 22,30 Transmisja muzyki tanecznej 
Z „Charltonu“, 

Kraków, 422 m. — 17.15 Transmisja z War- 
szawy: 18.40 Nad program; 19.00 Odczyt p. t. 
„Problemy czystego kina. Cz, II", wygłosi dr. M. 
Jakubowski; 19.30 Odczyt p. t, „Wenecja i jej 
kunszty*, wygł. p. Z. Glińska-Stachowa; 20.00 
Komunikaty; 20.30 Transmisja z Warszawy. 


FABRYKA KRAUZEGO W BRZEZI- 
NACH UNIERUCHOMIONA. 


Wczoraj stanęła fabryka Krauzego w 
Brzezinach z powodu pęknięcia kotła. U- 
nieruchomienie fabryki potrwa conaj- 
mniej 2 tygodnie, aż do naprawy kotła. 
Wobec tego, że unieruchomienie nastąpiło 
skutkiem działania siły wyższej robotni- 
cy w liczbie ponad 1000, wystąpili przez 
swoje związki zawodowe do Okręg. Fun- 
duszu Bezrobocia o wypłatę zasiłków na 
czas unieruchomienia fabryki, (i. t) 


: ŚCIĄGANIE PODATKU DOCHODOWE- 


GO OD UPOSAŻEŃ SŁUŻBOWYCH. 


Izba Skarbowa łódzka otrzymała o- 
kólnik Min. Skarbu zai a 
energicznej kontroli stużbodawców co do 
potrącania podatku dochodwego od upo- 
sażeń pracowniczych, Za należyte wy- 
konywanie kontroli będą odpowiedzialni 
osobiście naczelnicy urzędów skarbo- 
wych. (r) 


Z PLANTACYJ MIEJSKICH, 


~ W celu udostępnienia w szerszym za- 
kresie korzystania z parku im. ks. Józefa 
Poniatowskiego tej części mieszkańców, 
która niema możności wyjazdu na letni. 
uż PRA park otwferany jest 0- 
eanie o godzinę wcześniej, t. j. 3 
6-ej rano. AD Agi 


CHOROBY ZAKAŹNE W ŁODZI. 


W czasfe od 17 do 23 lipca r, b. włą- 
sznię do Wydziału Zdrowotności Publicz- 
nej (oddzial sanitarny) zgłoszono następu- 


„Jace wypadki chorób zakaźnych: 


dur brzuszny 16 wypad. (w ub. tyg. 12) 
czerwona Det oo dw - AD 
płonica 20840 Oko) mzywa ACH 
błonica Jon. de w 76, A 
drętw. karku — „ („„ a 1d 
odra Aa Ce pi CH 
krztusiec Śr be m 189 16) 
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DRUGA SERJA ROBÓT BRUKAR- 
SKICH. 


Magistrat na ostatniem posiedzeniu po- 
stanowił polecić Wydziałowi -Budownic- 
twa ogłoszenie przetargu otwartego ña za 
brukowanie w- sezonie bieżącym ulic: 
Wóitowskiei Włodzimierskief.. Mostowej i 
Magistrackiej, 

Według kosztotysów wstępnych koszt 
zabrukowania wspomnianych ulic wynie- 
siłe w przybliżeniu około 175 tys. złotych. 


ZATARG W „WIDZEWSKIEJ MANU- 
FAKTURZE" TRWA. 


Sytuacja w „Widzewskiej Manufaktu- 
rze“, wytworzona na skutek tego. że ro- 
botnicy nie chcą pracować na 6 szerokich 
krosnach, nie uległa żadnej zmianie. 

Dyrekcja fabryki jest zdania, że robot- 
nicy pracujący na szerokich warsztatach. 
mogą obsłużyć większą ilość krosien, wo- 
bec zaś opornego stanowiska robotników 
nie chcą wziąć. udziału w jakiekolw. kon- 
ferencji. Pragnąc skłonić robotników do 
podjęcia pracy, dyrekcja fabryki zwróci- 
ła się do związków zawodowych z proś- 
bą o zrekrutowanie innych robotników, 
którzy podjęliby pracę na 6 krosnach. (i) 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś | do niedzieli włącznie arcywesoła farsa 
francuska Nancey'a „Pan naczelnik to ja" z Ja- 
kubińską, Łapińska, Morska, Grolickim, Mroziń- 
skim, *Szackim, Szubertem, Wilczkowskim, Ztl- 
czem i Ziembińskim. Ceny zniżone (od 50 gr. do 
5 zł). Początek o godz. 8 m. 30. 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- 
SZICA. 


ZICA. 

Dziś t do niedzieli włącznie arcyzabawna kro- 
tochwila paryska „Niedojrzały owoc"; w której p. 
Stefanja Jirkowska stwarza kapitalną brawurową 
kreację aktorki kinematograficznej udającej niezno 
śnego 9-letniego bębna, Cały zespół z Dunajew- 
ską, Bieliczem i Krotkem na czele, tworzy wybor- 
nie zgraną orkiestrę farsową, do łez rozśmiesza- 
jącą coraz liczniej gromadzącą się publiczność, 

Ceny od 1 zł. do 5 zł, Początek o godz. 8 m. 30. 


TEATR POPULARNY. 

Jeszcze tylko kilka przedstawień głośnej sztu- 
ki z powieści H. Mniszkówny „Trędowata*. Ceny 
miejsc najniższe od 30 gr. do 1.60. Od dnia 1 sierp 
nia rozpoczynają się ferie letnie i na przeciąg mie- 
siąca Teatr Popularny nie będzie czynny, w tym 
czasie przeprowadzony będzie gruntowny remont 
teatru, 


„JUBILEUSZ KO LINA W 


„CASI . 
Benefisowy wieczór w „Casinie" z okazji ju- 


bileuszu Wł Lina zapowiada się bardzo dobrze i 
wzbudził jak to było do przewidzenia, duże za- 
interesowanie śród publiczności łódzkiej. 

W środę, 27 b m. „Casino“ nie wyświetla obra 
zu, a program składa się z pierwszorzędnych mu- 
merów kabaretowych, piosenek, tańców i ske- 
czów. Prócz benefisanta, Niuty Bolskiej i Wacła- 

"wa Zdanowicza, bierze udział szereg zaproszo- 
nych artystów warszawskich. 


ODZNACZENIE PIANISTY KŁAUDJU- 
SZA ARRAU. 

Słynny pianista: Klaudjnsz “Arrau, który koncer 
tował również w Łodzi w ubiegłym sezonie kon- 
certowym w naszej Filharmonii, został obecnie od- 
znaczony na Międzynarodowym Konkursie w Ge- 
newie. Z dwudziestu pianistów całego świata blo 
rących udział Arrau otrzymał jedyną nagrodę 5 
tysięcy franków szwajcarskich. 

Klaudjusz Arrau został jednogłośnie uznany 
przez. jury, które składało się z następujących pia- 
nistów: Artur Rubinstein (Warszawa), Cortot (Pa 
ryż), Józef Pembaur (Monachjum), Viana da Mot- 
ta (Lizbona) oraz Shelling (New York). 
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Na srebrnym ekranie. 


KINO „SPLENDID“, 


„TRAGEDJA MAŁŻEŃSTWA" ORAZ 
„HRABIANKI NA RIVIERZE". 


Wszystkie powieści 1 wszystkie filmy, które 


zilustrowały nieszczęśliwe pożycie małżonków. 
stwierdziły dosadnie tę tezę. Wracamy więc do 
tematu tego, jak do dobrego znajomego, o któ- 


rym wszystko wiemy i który nawzajem nic no- 
wego powiedzieć nam nie może. Tak. W zakre- 
sie małżeństwa 1 miłości dużo już zostało wyczer 
pane. Przepłukiwanie złotodajnego piasku coraz 
jest uciążliwsze, coraz bardziej zawodne, że wie- 
lu nie wierzy szczęsnym owocom tej pracy, która 
rozciąga się na jałowym gruncie. A jednak i w 
tej wyczerpanej kopalni złotych tematów natrafić 
można na drogocenny kruszec, który olśni boga- 
ctwem, Takim kruszcem, źnalezionym w kopal- 
ni tematów o małżeństwie I miłości, jest film 
„Tragedja małżeństwa”, 

Scenarjusz bardzo pomysłowy 1 konsekwent- 
nie skonstruowany. Reżyserja starannie wyzy- 
skała wszystkie motywy. Nie nagromadziła zby- 
tecznych szczegółów, dając obraz zwarty i pełny 
treści, 

Zespół artystów bardzo dobry. Czuć w tych 
cieniach ekranu spoistą, zżytą-z sobą masę, ulega 
jacą jednej harmonijnej fali życia, co dowodzi jed 
nolitość w opanowaniu dzieła. Artyści „Paweł 
Richter 1 Alfred Abel doskonale opracowali swe 
role. 

Zdjęcia czyste I jasne. 

Film p. t. „Hrabianki na Riwierze", o wybitnie 
komedjowym charakterze, przepojony jest niekła 
manem i beztroskiem życiem. 

Dużo naiwności I prostoty było w grze Mary 
Kid. George Alexander był b. dobry. Był za- 
wsze w „humorze“, Miły uśmiech — ruchy ele- 
ganckie, Gra pozostałych artystów, również wy- 
borna. 

Dobrze dostosowana do obrazu ilustracja mu- 
zyczna zwraca Uwagę. 


`r, 203 


ORYGINALNY TUBILEUSZ 
MUZYCZNY, 


nych sław muzycznych, 
wszakże miasta Transingen 
ło pozostać w tyle į postano- 
lką pompą święcić stulece... 
harmoniiki ustnej, w zionej ptzez tam 
telszego fabrykanta zabawek. który na 
tym małym instrumencie wygrał wielki 
los fortuny, dorobił słe bowłem szybke 
majątku wcale pokaźnego, W prózratmie 
jubileuszowych fet figuruje również kon: 
cert, wykonany przez liczna orkiestrę 
składająca słe wyłącnie z wirtuozów har- 
monijki ustnej. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek 
Od wtorku, dnia 26-go lipca do poniedziałku, dn. 
1-qo sierpnia 1927 r, wł. 
Dla dorosłych. 


UPIÓR w OPERZE 
(Duch w operze) Dramat w 12 częściach, według 
rozgłośnej powieści GASTONA LEROUX — p, t. 
„Le Fantôme de l'Opera". W rolach głównych: 
Lon Chaney, Mary Philbin i Norman 
Kerry. 
Dla młodzieży: 
GAŁGANIARZ 
— Dramat w 10-ciu częściach, W roli głównej: 
Jackie Coogan. 
Wychowanie fizyczne. 
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NOWY ROZKŁAD JAZDY 


obowiązujący na P. K. P. od 15 maja b.r. 
Dworzec Łódź-Fabryczna. 


Odjazd: 
1,40 w nocy do Warszawy 
7.50 rano „ pośpieszny 
9.05 do Koluszek (od 1/VI do 15/1X) 


w niedziele i święta 
Tarnobrzega (przez Gałkówek- 
Słotwiny) 


© 
8 
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10.35 „ Koluszek (od 1/VI do 15/IX) 
11.50 „ Koluszek (Warszawy) 
14.25 „ Warszawy 
1520 „ „cii 
16.25 „ Częstochowy 
18.05 „ Koluszek 
18.55 „ Warszawy (przyśpieszony) 
19.10 „ Skarżyska ((Kamiennej) 
20.10 „ Warszawy 
23,45 „ Koluszek 
Dworzec 
Odjazd: | 
2,01 w nocy do Ostrowa Wkp. f 
3.14 dó Warszawy | 
641 n» 5 (pośnieszy” ` 4 
714 a O 
8.00 « Poznania 
8.10 „ Koluszek 
9.08 „ Kutna 
12.57 „ Poznania 
12.04 „ Berlina - Paryża (luksusowy) 
13.15 „ Warszawy (z Łodzi) 
1347 a » 
14.10 „ Kutna "4 
15.25 „ Lwowa (przez Skarżysko) 
16.40 „ Sieradza (w soboty, niedziele. 
dni przedświąteczne i święta) 
18.35 „ Ostrowa Wkp. 
19.18 „ Warszawy, luksusowy (w po- 
niedziałki, środy i piatki) 1 
19.38 „ Łowicza , | 
20.15 „ Kutna (Gdańska) 
20.35 „ Krakowa (przez Rokfciny) 
21.58 „ Poznania 
23.14 „ Berlina « Paryża (pośpieszny) 
(23.58 „ Kutna 


ŻY 
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Przyjazd: 
1.55 w nocy z Koluszek 
4.40 z Warszawy 
7.21 „ Koluszek 
8.15 „ Koluszek 
9.35 „ Częstochowy 
10.40 „ Warszawy 
12.35 „ Koluszek (od 1/V] do 
13.25 ze Skarżyska (Kamieni: 
1440 z Warszawy 
16,33 n ń 
19.55 „ Tarnobrzega 
20.25 „ Koluszek 


22.45 „ Warszawy (pośpiesznv) 
23.20 „ Koluszek (od 1/VI do 15." w nie- 
dziele i święta 


Kaliski. 
Przyjazd: 
146 z Warszawy | 
2.59 „ Ostrowa WKP. K 4 
6.33 „ Paryża - Berliix (pośnieszny) 
6.38 „ Krakowa 
6.59 „ Poznania 
7.43 „ Łowicza 
8.43 „ Kutna 
8.53 „ Ostrowa Wkp. 
10.39 „ Warszawy 
10.40 ze Lwowa : 
11.56 z Warszawy (luksusowy) » Po 
niedziałki, środy | piątki) 
12.44 „ Warszawy 
13.32 „ Poznania 
13.45 „ Kutna 
18.05 „ Koluszek 
1840 „ Poznania $ 
19.05 „ Paryża - Berlina (luksusowy) 
20.13 -„ Kutna 
21.43 „ Warszawy 
22.05 „ Kutna 
22.10 „ Sieradza (w soboty, niedziele I 
święta) 


(Warszawy (pośpieszny) E 


OKAZJA! weg 
Nadszedł wielki transport ram i 
|, rowerów znanej firmy angielskiej 


Bowden — Birgmingham. 


Ceny wyjątkowo niskie. 


Karol Kiister i Synowie 
Łódź, Sienkiewicza 23 (róg Moniuszki). 


Obozy letnie dla młodzieży. 


Rola ich przy odrodzeniu fizycznem i duchowem. 
Sport — renesans ludzkości. 


Obozy letnie nie były znane — i w 
dobie obecnej mało jeszcze są znane — na- 
szemu społeczeństwii. 

A jednak musimy szybko oswoić się z 
temi „wynalazkami“, dającėm)- możność 
odradzania się od łat najmłodszych, a wcią 
gającemi do pracy spartańskiej naszą mło- 
dzież — przyszłych, zdrowych na ciele į 
duchu obywateli Państwa. 

YMCA Polska, w nieprzerwanej swej 
pracy, z każdym rokiem coraz potężniej 
A swe skrzydła opiekuńcze nad 
„zamiedbaną jeszcze młodzieżą naszą i daje 
im to, na co byśmy musieli jeszcze długie 
lata czekać, pozostawieni sam! sobie. 


Obozy letnie dla młodzieży — to ulga 
dla rodziny, narodu 1 Państwa, które w 
dzisiejszych, ciężkich czasach nie są w 


stanie dbać dostatecznie o racjonalne wy- 
chowanie młodzieży. Obozy letnie z ca- 
ła świadomością i odpowiedzialnością ro- 
lę te spełniają należycie. 

Z racji otwarcia obozu letnfego przez 
łódzką YMCA nad Lindą w Ustroniu, p. 
dyr. Szefer wygłosił ciekawe przemówie- 
zie, które podajemy w całości: 

Głęboką znajomością psychiki ludzkiej. 
a jednocześnie rzetelną troską o stwonze- 
nie szeregów uspołecznionych obywateli 
Państwa demokratycznego — powodowa* 
ni byli pionierzy idei obozów letnich dla 
młodzieży, 

Y.M.C.A. słusznie dumna być może, że 
już w r. 1885 urzeczywistniła tę myśl w 
Stanach Zjednoczonych. Od tego czasu 
zejść ze świata musiało .cate pokolenie lu- 
dzi — zanim myśl ta przyjęła się we 
wszystkich cywilizowanych krajach i do- 
tarta do nas. 

O trafności tej idej świadczą dziś dzie- 
siątki, setki obozów letnich. Czemu zaw- 
dzięcza swą populamość? Wiele czynni- 
ków złożyło się na to. Na dwa z mich ma- 
leży zwrócić specjalną uwagę. 

Przed wojną jeszcze zaobserwować się 
dał ruch, który historja kłedyś opisywać 
będzie jako „odrodzenie fizyczne ludzko- 
ści", W r. 1896 wzniesiona zostaje staro- 
grecka Olimpiada. Otworzyła ona. oczy 
wielu narodom, rządom, wychowawcom 
młodzieży. Zaczęto się oglądać na siebie 
i stwierdzono, że ludzkość marnieje szyb- 
ko. Ciało ludzkie, tężyzma fizyczna stały 
się tematem ogólnego zainteresowania. 
Przeszłoby ono może jednak bez większe- 
go wrażenia, gdyby nie to, że ówcześnie 
dojrzała już w społeczeństwie myśl osta- 
teczńego zerwania z poglądem, który tak 
wybitnie zaznaczył sie w 19-ym wieku. 
Pogląd ten, poparty Ściśle materjalnemni 
względami, dążył do gloryfikowania rozu- 
mu ludzkiego, kształceniu którego poświę- 
cono wszystkie wysiłki, zaniedbując natu- 
ralnie dwa równie mu ważne czynniki — 
ciało i ducha, I dopiero w samym końcu 
ubiegtego stulecia — nastąpiła naturalna i 
konieczną reakcja, Znalazła ona żywy od- 
zew u młodzieży ówczesnej, która odrazu 
fłumnie podążyła na boiska sportowe, by 
zmaleźć tam naturalny równoważnik dla 
swego przeładowanego mózgu, 
Sport stopniowo zdobywał popular- 
ność, a przed wojną już był słowem, któ- 
re zyskało prawo obvwatelstwa u wszy- 
stkich narodów cywilizowanych. Dziś w 
Polsce zaczynają już rozumieć to słowo 
należycie — jako określenie pewnego no- 
wego czynnika w życiu społeczeństwa, 
którego myślą przewodnią jest wszech- 
$tronne ulepszenie gatunku ludzkiego — 
drogą kształcenia jednoczesnego i wszech- 
stronnego — ducha, umysłu i ciała, 

O sporcie kłedyś mówić będą jako 0 
< Renesansie ludzkości”, który ziawfł się w 
ńcu 19-go i w początkach 29-go stule- 


cia. 


Zaczęto robić - Szereg prób i doświad- 
czeń, by urzeczywisf nič tę myśl  „odro- 
dzenia” istoty ludzkiej. Dziś w wyniku 
tych prób mamy już wszędzie boiska spor 
towe, pływalnie, stadiony, obozy letnie ifd. 


m 


Z początku uważano sport, jako nową roz 
rywkę raczej — stopniowo jednak prze- 
konano się, że poza czysto fizycznemi 
wattościami ukrywają się w sporcie po- 
ważne wałory moralnego charakteru — 
zwłaszcza o ile ćwiczy się jednostkę nie 
indywidualnie, a jako część składową ze- 
spotu. 

Dziś już ocenia się należycie sport, ja- 
ko poważny ozymnik wyrabiania nietylko 
tężyzny fizycznej, ale i wartości ducho- 
wych jednostki, a zwłaszcza tych, którę 
świadczą o jej umiejętności współżycia i 
współpracy z bliźnimi. 

Jeżeli kolejno zanalizujemy wszystkie 
sposoby dziś stosowane, by jednostkę „od- 
rodzić" czyli przystosować do wymogów 
życia nowoczesnego, a przedewszystkiem 
nauczyć współżycia z bliźnimi — to na 
NEAT plan wystrwają się „obozy let- 
niet. 

Obóz letni jest przedszkolem życia w 
dosłownem tego słowa znaczeniu. 

Młodzieniec dostaje się w idealne pod 
względem zdrowotnym środowisko, gdzie 
każdy szczegół został obmyślany, by 0- 
statecznie wywierały wpływ dodatni: mło 


dzieniee pozątem. z chwilą przybycia do 
obozu staje się obywatelem małego AA 
obo- 


stewka, które nakłąda nań pewne 
wiązki; tu po raz pierwszy w 
się, jak obowiązki obywatela w J 
należy — uświadamia sobie, co to zna- 
czy być obywatelem kraju. 

Gdyby poza tą jedną — obóz nie miał 


innych stron dodafnich — fo i fej wystar- 
cza, by obozów otwierano tysiące, bo tak 
ważną w społeczeństwach demokratycz- 
nych, a zwłaszcza w Polsce — jest ta 
sprawa wyrabiania poczucia obywatel- 
skiego, która najłatwiej, najprościej Toz- 
wiązuje się drogą praktyczną, w obozie 
letnim. 

Że rozumowanie to nie jest oderwaną 
teorją, a faktem — dowodzi grupa chłop- 
ców - obozowców z Warszawy, jeżdżą- 
cych corocznie do Mszany Dotnej. W 
końcu sierpnia — gdy obóz się kończy — 
grono to, przeszło 60 młodzieńców liczą- 
ce, wraca do Warszawy — nie po to jed- 
nak, by zaraz stracić aż do następnego la- 
i kontakt z sobą: wraca zespół 
gromada, mała społeczność — gdzie idca 
„wszyscy za jednego — jeden za wszyst- 
kich“ została głęboko zakorzeniona — sło- 
wem jedna wielka rodzina, pierwowzór 
społeczeństwa na małą skalę. 

Q walorach czysto fizycznych nfe NAM 
to wspominać — gdyż tu „odrodzenie“ 
fest wprost uderzające. 

Kto chce się dowiedzieć osobiście i u- 
naocznić sobie walory obozu letniego — 
niech spyta rodziców f wychowawców 
tych obozoweów, któ 


ki „sprawi 
przeobraził — „odrodzi 

Zyskali na łem rodzice, zyskało Pań: 
słwo, zyskał Naród. A czy może być 
większy zysk? 


Nasze przygotowania olimniiskie. 


Szczegółowy program pracy. 


W ubiegłym tygodniu odbyło się posie 
dzenie ścisłej komisii olimpijskiej z dele- 
gatami P. Z. L. A. Z ramienia P, K. Ol. u- 
dział wzięli pp. inż. W. Znajdowski, dyr. 
Lesiewicz, W. Giżycki i referent techni- 
czny kpt. Baran, z ramienia P. Z. L. A. 
kpt. Kobos i p, Wiśniewski. 

Uzgodniony został program przygoto- 
wania ogólnego z podziałem na odpowied 
nie kresy treningu, a w szczególności roz- 


patrzono plan stworzenia obozu as 


cyjnego“. Obóz ten zostanie utworzony W 
Poznaniu przy Centralnej Wojsk. Szkole 
Gimn. i Sportu ze względu na to, iż na 
miejscu znajduje się odpowiedni personel 
techniczny, sprzęt, lokal i kryta bieżnia, 
czego mimo wyższości warunków klima- 
tycznych nie mogą dać początkowo prze- 
widywane Puławy. Obóz rozpocznie się 
5 sierpnia r. b. i trwać będzie 6 tygodni, 
Naczelne sz A o obozu spoczywać 
będzie w rekach komendanta Centr. Woj- 
skowej Szkoły Gimn. i Sportu ppłk. d-ra 
Osmólskiego. — Bezpośrednim kierowni- 
kiem będzie kpt. Baran, który korzystać 
będzie z pomocy trenera Szweda Norlin- 
ga. 

Do obozu przydzielony będzie stały 
lekarz przeprowadzający naukową kon- 
trolę zawodników. 

Kom. Olimp. zamierza przydzielić do 
obozu specjalnego kucharza, który zgod- 


nie ze wskazówkami komisji lekarskiej za „ 


pewni ćwiczącym racjonalne odżywianie 
się. Kucharz ten pojedzie później do Am- 
sterdamu wraz z polską ekspedycją. U- 
czestnicy obozu korzystać będą z wszel- 
kich niezbędnych dla zachowania odpo- 
wiedniego nastroju psychicznego udogod- 
nień jak radjo, czytelnia etc. 

Rozkład czasu w obozie ułożono w na- 
stępujący sposób: godz. 7 -- pobudka, 
7.385 śniadanie, 8.30 — 9.30 gimnastyka 0- 
gólna, 9.30 — 10 przerwa, 10 — 11 gry 
sportowe, 11.20 — 11.50 wykład teorety- 
czny, 13 — obiad, następnie dłuższy od- 
poczynek, 16 — 18.30 trening techniczny 
lekkoatletyczny, 18.30 — 19.30 masaż, 
prysznic etc., 19.45 kolacja, 22 spoczynek. 


Zarząd P. Z. L. A. wyznaczył trzydzie 
stu kilku zaw: ków, którzy wejdą w 
skład grupy olimpijskiej. 

P. St. Faecher, delegowany do St. Mo- 
ritz w sprawach kwaterunkowych, powró 
cił po pomyślnem załatwieniu swej misji 
i przedstawił oryginalne listy przewodni- 
cego, iny St. Moritz, stanowiące 
polska ekspedycja znajdzie 
A najdogodniejszych warunkach 
mieszkaniowyc Wobec wysoce uai 
chylnego stanowiska 
gminy p. Natera, | 


list ze specjalnem CE Teko WANIEN 


Niedługo ' ukaże się żeton olimpijski 
skomponowany przez jednego z najlep- 
szych naszych artystów plastyków, a któ 
rego cena w sprzedaży wynosić będzie 1 
zł. Motyw dekoracyjny żetonu przedsta- 
wia zawodnika greckiego, defilującego po 
odniesionem zwycięstwie wraz ze swym 
rumakiem. 


= 


KINO Dom Ludowy 


ul. Przejazd 34. 


Dziś ! Dziś! 
Przepiękny film p. t. 


„NOSTROMO” 


dramat siły i plękna według słynnej po- 
wleści Józefa Konrada Korzeniowskiego, 

w roll głównej znakomity artysta 

GEORG O'BRIEN. 

Ceny miejsc: W dniepowszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 gr. III m ke 
W soboty, niedziele i święta od 


po poł, I m, £0gr. II 


Popierajcie 
przemysł krajowy. 


Znany pilot Bäumer ustanowi! rekord 

światowy na samolocie małego typu 

wznoszącego się w jednej godzinie na 

wysokość 7400 mtr. Opuszczenie się 
na ląd trwało tylko 20 minut, 


a CZW 


Szczegóły wyścigu kolar- 
skiego Łódź---Kłodawa- 
Szadek---Chojny. 


W dniu 24 lipca 1927 roku został ro- 
zsgranw drugi etapow? wyścię kolarski, 
organizowany przez řjdzkie Towarzy- 
sıwo Kclarskie na przestrzeni Jódź -— 
Kłodawa — Szadek — Chojny (ogółem 
26 klm.), W wyścigu tym wzięło udział 
22 wybitnych szosowców łódzkich z mi- 
strzem Województwa Łódzkiego Szenro- 
kiem, I OW Neszperem į Sierpif- 
skim na czele. Rezultat wyścigu, który 
podaj my poniżej, pomimo ulewnego de- 
szczu i rozmiękłej drogi, przedstawia się 
imponująco, co dowodzi, że kolarstwo 
szosowe. w Łodzi rozwija się nader po- 
myślnie. Szożozólo Wa wyniki wyścigu są 
następujące: I-szy etap Łódź — Kłodawa 
79 klm. wygrał Szenrok w czasie 3 g. 1 m. 
5 i jedna piąta sek. przed Kłosowiczem, 
Neszperem, Piechem, Kalkbrennerem i 
Kosińskim. II-gi etap Kłodawa — Szadek 
87 klm. wygrał Neszper w czasie 3 g. 43 
m. i jedna piąta sek. przed Szenro 
Kłosowiczem, Sierpińskim, Morgą i Kalk- 
brennerem, II-ci etap Szadek — Choiny 
60 klim. wygrał Szenrok w czasie 2 r. 21 
m. 46 i trzy piąte sek. przed Kłosowi 
Kalkbreunerem, Neszperem, Morga | Si 
pińskim. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze mici- 
sce zdobył R. Szenrok z P. T. C. w eza- 
sie 9 godz. 5 m. 52 i jedna pa” sek, dru- 
gie St. Kłosowicz z T. Z. S. w 9 godz. 10 
m. 30 i cztery piąte sek., trzecie H. Nesz- 
per z È. K, S. w 9 g. 11 m. 59 i dwie piąte 
sek., czwarte Kalkbrenner z „Unionu“ w 
9 g. 20 m. 36 i trzy piąte sek. Ponadto 
żetony pamiątkowe zdobyli: Morga z T. 
Z. S„ Kosiński z „Hejnału* i Sierp 
z £. T. K. Zaznaczyć przytem nal 
organizacja tego ni 
dzi szosowego w. 
padła wspaniale, dzięki drob 
opracowaniu programu, jak rów 
mocy udzielonej organizotorom p: 
licję Państwową, posterunki której utrzy- 
mywały wzorowy porządek na całej tra- 
sie wyścigu. 


„Kurier Łódzki, 


R_ ŁÓDZKI”, — Wtorek. 26 li 


1921 roku. 


Wtorek, 26 lipca 1927 r. 
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jlaczego nie możemy zrealizować 
bardziej liberalnej po 


ityki celnej? 


Problem kosztów produkcji i eksportu. 


ex) W dniu 7 listopada 1925 roku 
(Dz. U. R. P. Nr. 113, poz. 800) wyszło 
rozporządzenie w sprawie „częściowej 
zmìanvy taryfy celnej z dnia 26 czerwca 
1924 roku“, które zostało wprowadzone 
w życie w dn. 1 stycznia 1926 roku. 

Ta „częściowa zmiana” dotyczyła oko 
ło połowy wszystkich stawek celnych 
dawnej taryfy, tak że zrewidowaną tary- 
fę bez przesady nazwać można nową. 
Większość zmian poczyniono przede- 
wszyrskiem w celu lepz:e1 ochrony wy- 
twórczości krajowej. M. in. w grupie II 
(produkty zwierzęce ì wyroby z nich: skó 
ry podeszwowe i miękkie) ochrona celna 
została podwyższona o 50 proc., w grupie 
IV (materiały budowlane i ceramiczne) 
w granicach od 25 do 100 proc., w grupie 
V (paliwo, asfalt, smoły, wyroby gumo- 
we) wzrost stawek celnych dochodził aż 
do 300 proc. w grupie VI (materiały i 
przetwory chemiczne) zwyżka wynosiła 
przecietnie 25 proc., dla pewnych jednak 
produktów 50 — 100 proc.: wvoby me- 
talowe i włókiennicze uzyskały również 
b. poważną zwyż! 

Nowa taryfa celna 
bardzo znaczne podw: nie stawek cel 
nych dla wyrobów przemysłowych: po- 
dług S. Fr. Królikowskiego, wybitnego 
ziawcy w tej dziedzinie. stawki celne 
autonomiczne wynosiły przeciętnie 30 — 
45 proc. wartości towarów. *). Naogól 
więc, mimo spadku złotego z 5.18 | pół do 
8.93 za.1 $, co oznaczało obalżenie się 
ochrony celnej w procentuaiiym stosun- 
ku do disagła złotego, **) oraz uwzględ- 
miając fakt, że posiadamy pewną ilość 
stawek konwencyjnych. które obniżają 
autonomicznie stawki bardzo poważnie, 
bo aż do 50 procent i więcej, ochroną cel- 
na od 1 stycznia 1926 roku nie jest niższa 
niż w latach 1924-1925. 

Na dowód tego, że ochrona celna pol- 
skiego przemysłu w roku 1925 była wy- 
bitnie protekcyjna. podajemy poniżej ta- 
belkę zestawłoną przez sekretariat Ligi 
Narodów. podług której Polska co do wy- 
sokości stawek celnych figuruje z pośród 
15 państw na 3 miejscu. 

Wysokość ochrony celnej w procen- 
tach od wartości towarów. 


prowadziła więc 


wszystkie towary  fabrykaty 

1925 1925 
Austria 12 16 
Belgia 8 15 
Kanada 16 23 
Czechosłowacja 19 27 
Danja 6 10 
Francja 12 21 
Niemcy 12 20 
Węgry 23 27 
Włochy i7 22 
Polska 23 32 
Hiszpanja 44 41 
e j 13 16 

11 14 
Anglia 4 5 


Stany Ziedn. Am, 29 31 

Protekcyjny charakter polskiej taryfy 
celnej w stosunku do towarów. wytwa- 
rzanych w Polsce, na skutek czego obcią- 
żone zostały bardzo dotkliwie najszersze 
warstwy społeczeństwa, dał asumpt pew 
nym sferom gospodarczym do żadania ob 
niżki stawek celnych w celu zmuszenia 
przemysłu krajowego do przystosowania 
nadmiernie wysokich cen krajowych do 
poziomu cem światowych. 


*) Por.: Przemysł i Handel, rok 1925, nr. 45: 
wa taryfa celna". 
*) Cło nie jest w Polsce pobierane, jak w 
wielu innych państwach, naprzykład w Hiszpanii. 
w walucie złotej, iecz w złotych obiegowych. 


Żądania te, jakkolwiek były zupełnie 
słuszne, albowiem zniżka cen produktów 
pierwszej potrzeby  spowdowałoby 
wzrost konsumcji, tenże ciągłość produk- 
cii, co w dalszym stopniu odbiłoby się 
zniżkowo na poziomie cen, okazało się po 
ich zrealizowaniu w 1924 roku* zgubne. 
Skuteczność bowiem polityki obi a 
cen była zależna od równoczesnego obni- 
żenia kosztów produkcji w kraiu, co je- 
dnak nie nastąpiło. Rzad nie obniżył ani 
kosztów socjalnych ani podatkowych 
również mie zdołał usunąć niezmiernie wy 
sokiej stopy procentowej. unfemożliwia- 
jącej reorganizację przemysłu. W tych wa 
rumkach liberalizm celny z r. 1924 okazal 
stę zgubny; przemysł polski nie mógł ob- 
niżyć cen swych wyrobów. co pozbawiło 
go możności konkurowania na rynku kra 
jowym z wyrobami zagranicznemi, tań- 
szemi oraz sprzedawanemi na dogodnych 
warunkach . 

Hasło taniości towarów stało się wte- 
dy klęska dla polskiej wytwórczości; 
przemysł polski upadał, wytwórczość je- 
go malała, a ceny utrzymywały się na do 
tychczasowym wysokim poziomie, 

Wywody powyższe spotkać sie mogą 
z zarzutem, że obecnie warumki zgoła się 
zmieniły, że obniżka ceł musi wywołać 
potanienie towarów polskich, które od kil 
ku miesiecy znowu sa droższe od zagra- 
nicznych. ***) Przy bliższej analizie doj- 
dziemy łednak do przekonania. że postę- 
py w dziedzinie obniżenia kosztów pro- 
dukcji w ciagu ostatnich dwóch lat nie 
przedstawiają się wcale imponująco. 

Zarówno koszty socjalne, jak i podat- 
kowe utrzymały się nadal na wysokim 
poziomie, oficjalna stopa procentowa, acz 


Por. „Kupiec nr. 27 z 12 lipca: „Przy- 
czyny pasywności bilansu handlowego w roku 
1925 a obecnie". 

****) Jedynie Bułgarja 1 
wyższą stopę 


Grecja posiadają 


kolwiek już niższa od stopy z roku 1925, 
w stosunku do innych państw jest nad- 
miernie wysoka, ****) — a prywatna sto- 
pa w drugiej połowie czerwca zwyżko- 
wała tak sflnie, że stawka 24 a nawet 30 
proc. w stosunku rocznym przy pierwszo 
rzędnym materjale weksłowym nie stano 
wi rzadkości w wielu centrach przemy- 
słowych Polski. Pozatem z powodu bra- 
ku dopływu zagranicznych kapitałów nie 
zdołaliśmy poczynić w przemyśle więk- 
szych inwestycyj: racjonalizacia przemy- 
slu. wymagająca tak olbrzymich kapita- 
łów. że nawet Niemcy, mimo że otrzyma- 
ty w krótkim czasie z zagranicy kredytu 
w wysokości kilkunastu miliardów złą, nie 
zdołały jei dotychczas całkowicie prze- 
prowadzić. w Polsce nie jest nawet rozpo 
częta. W tych warunkach liberalizm cel- 
ny nie przyczyniłby się do rozwoju, lecz 
do upadku nawet tych gałęzi, które nie 
są pozbawione solidnych podstaw. 

Odrzucenie liberalnej polityki celnej 
w dobie obecnej nie oznacza iednak. że 
jesteśmy zwolennikami waloryzacji ceł, 
propagowanej od dłuższego już czasu bar 
dzo usilnie przez pewne koła przemy- 
stowe. 

Waloryzacja ceł bynajmniej nie sta- 
nowi głównego środka aktywiz nasze 
go handlu zagranicznego, jak twierdzą pe- 
wne koła gospodarcze. Rezultaty. osłąg- 
niete przez waloryzacie ceł, w naszych 
specyficznych warunkach, mocą być je- 
dynie krótkotrwałe; albowiem niechyb- 
nie musi ona wywołać w krótkim czasie 
wzrost poziomu cen, który całkowicie za 
bije naszą i tak już nieznaczna zdolność 
eksportową. Zdaje się. że i koła rządowe 
są przeświadczone o bezskuteczności po- 
lityki waloryzacyjnej. skoro nie wprowa- 
dziły w życie mimo natarczywych żądań 
tego na pierwszy rzut oka tak ponętnego, 
w prawdopodobnych skutkach jednak na- 
wet j fatalnego projektu. 

Sauirrel. 


Na falach konjunktury. 


Rynek skórzany w Łodzi. 


SKÓRY TWARDE. 


cii) Sezon tegoroczny na rynki skór 
twardych przedstawiał się co do zbytu 
znacznie gorzej, aniżeli w roku ubiegłym. 
Popyt był tak mały kupcy niejedno- 
krotnie zmuszeni byli sprzedawać towar 
albo po cenie własnego kosztu, albo też 
ze stratami, byle tylko otrzymać gotówkę 
na pokrycie zobowiązań weksiowych w 
stosunku do fabrykantów oraz na zapła- 
cenié koniecznych podatków. 


Ponieważ surowiec ciągle ulegał zwyż 
ce, która od początku roku 1925 do obec- 
nego ożasu wyraziła się cyfrą około 45 
proc., ten stan rzeczy nie pozostał bez 
wpływu na kalkulowanie cen fabrykatów, 
a tem samem | na wielkość zbytu. Posz- 
czególne fabryki mimo małego zbytu cią- 
gle podnoszą ceny gotowych skór twar- 
dych i w ten sposób ogólna tendencja na 
skóry te iest mocna. 

Zaznaczyć należy, (ż również w ostať- 
nich czasach ceny skór twardych zagrani- 
cznych uległy zwyżce o blisko 20 proc. 
Przed okresem ostatnich zwyżek cen, skó- 
ry twarde zagraniczne kalkulowały się ta- 

lej od krajowych. z chwilą zaś wejścia w 
życie podwyżek skór zagranicznych. skó- 
ry krajowe na tutejszym rynku będą się 
prawdopodobnie kalkulowały taniej. 


Obecnie fabrykanej przygotowują się 
do nadchodzącego sezonu jesiennego, któ- 


ry na rynku skór twardych winien. się roz- 
począć zaraz po zakończeniu żniw I $n- 
nych robót rotnych, ehłopi zaczynają bo- 
wiem zaopatrywać się w obuwie na zimę. 
W ten sposób większy popyt ma obitwie 
ze strony prowincji musi spowodować 
zwiększony ruch na rynku skór twardych. 
Skóry zagraniczne ofrzymać można u nas 
przecięlnie na kredyt wekslowy, docho- 
dzący do 6. a nawet nieiednokrotnie do 7 
miesięcy. Krajowi dostawcy natomiast 
dają 55 proc. pokrycia gotówkowego, a 
resztę należności wekslami z terminem 
dochodzącym do dwóch miesięcy. Od- 
biorcy hurtowi skór twardych otrzymują 
towar od fabrykantów na warimkach na- 
stępującyci: 30 do 40 proc. należności g0- 
tówka, a resztę na weksle trzymiesięcz- 
ne. Hurtownicy zaś od detalistów doma- 
gaią się 50 proc. pokrycia gotówkowego 
oraz resztę na weksle z terminem waha- 
jącym się 'w granicach od trzech do czte- 
rech miesięcy. 

Jeżeli chodzi o wywiązanie się odbior- 
ców detalicznych z zobowiązań wekslo- 
wych, to narazie sytuacja w tej mierze na 
rynku skór twardych przedsta'wfa się dość 
dobrze, protesty bowiem wekslowe nale- 
żą tutaj do rzadkości. Optymistyczne za- 
patrywanie się kupców co do pomyślnego 
przebiegu sezonu jesiennego w branży 
skór twardych ma podstawy o tyle, że 
kupcy prowincjonalni posładają bardzo ma 


„Kurjer Łódzki:. 


łe zapasy towaru, a więc zmuszeni będą 
poczymić zapasy świeże. 


SKÓRY MIĘKKIE. 

W przeciwieńsówie do rymku skór 
twardych sytuacja na rymku skór mięk- 
kich krajowych przedstawiała się w tygo- 
dniach ostatnich dość dobrze w związku 
z poważnym popytem klienteli. Stosun- 
kowo najwięcej kupowali kupcy z kre- 
sów, zarówno wschodnich, jak i zachod- 
nich, przyczem całkowite prawie gapo- 
trzebowanie zwrócone było w kierunku 
skór cielęcych. 

Ceny w ostatnich tygodniach. zakoń- 
czonego już sezonu na rynku skór mięk- 
kich krajowych nie ulegały większym w: 
haniom, głównie wskutek tego, iż ceny s 
rowca utrzymały się na jednym poziom 
Kupcy otrzymują towar aa warunkach nat 
stępujących: 30 proc. należności gotówką, 
a resztę wekslami z terminem dochodzą- 
cym do trzech miesięcy. Wywiązywan 
się kupców z zobowiązań wekslowych jesi 
obecnie wzęlędnfe dobre i protesty wpły* 
wają rzadko. 

Sytnącią na rynku krajowym skór mięk- 
kich byłaby stokroć lepsza, gdyby nie po- 
lityka rządowa, pozwalająca na wywóz 
surowych skór cielęcych zagranicę, W 

Ó: jedynie doprowadził do tego, 


i óry miękkie kalkułują się dro- 
żej, aniżeli zagraniczne. 

Na skóry miękkie zagraniczne notówa* 
no popyt niewielki, Głównym powodem 
tego były ciągłe deszcze, skutkiem  któ- 
rych kupowano więcej obuwia czarnego. 
skór zaś kolorów jasnych, które wyrabia 
się właśnie ze skór zagranicznych, kupo- 
wano bardzo mało, Odnośnie cen, to jak- 
kolwiek w ostatnich tygodniach pozosta- 
ły one bez większych zmian, mają one je- 
dnakże tendencie zwyżkową, a to z tego 
względu, iż zagranicą skóry miękkie ule- 
gty zwyżce od 10 do 15 proc. Zwyżka ta 
wejdzie u nas w życie prawdopodobnie 
dopiero po wyczerpaniu się obecnych za* 
pasów skór miękkich zagranicznych, a 
więc przypuszczalnie za jakie dwa mie- 
siące, 3 

Skóry miękkie zagraniczne otrzymać 
możma na warumkach znacznie lepszych, 
aniżeli skóry miękkie krajowe, obowiązu- 
je tutaj bowiem pokrycie wyłącznie weks- 
iowe dochodzące do 100 dni. Wywiązy- 
wanie się z zobowiązań wekslowych na- 
razie jest dobre i protesty zdarzają się 
dość rzadko. Na rynku między poszcze: 
gólnymi kupcami panuje bardzo poważna 
konkurencja, która zmusza niejednokrot< 
nie kupca do sprzedania towaru z mniej- 
szym zyskiem, aby tylko zyskać odbior- 
cę. Adhal. > 


zm —— 


POD POLSKĄ BANDERĄ. 


eli) Nasza morska eskadra handlowa 
w ostatnich swych rejsach odwiedziła na- 


„Poznań 


z ła; 


Aigierze. 


STAN BEZROBOCIA. 
ex) Według danych Państwowych U-. 
rzędów Pośrednictwa Pracy ostatnie ty- 


"godniowe sprawozdanie z rynku pracy za.. 


czas od 9 do 16 lipca r. b. wykazuje — 
154,196 bezrobotnych, zarejestrowanych, 
w PUPP. W stosunku do poprzedniego 
tygodnia bezrobocie zmniejszyło się o, 
3,377 osób. Na dzień 16 lipca zarejestro- 
wanych było 13,654 bezrobotnych meż- 
czyzn i 40,512 kobiet. ~ 

Znaczniejsze zmniejszenie hozrobocia 
nastąpiło na Górnym Sląsku o 778i w 
Oświęcimiu o 400. 


m6 
NIEMIECKA TAKTYKA, 

ex) Pomimo przeciążenia na rynku 
pracy na Śląsku Opolskim bezrobotnymi, 
przemystowcy zatrudniają pokaźną liczbę, 
bo ckoło.3.060 robotników. pochodzących 
z polskiej strony Śląska. Tłumaczy się to 
tem, że 1) poszukiwani są ludzie fachowi, 
a o takich łatwiej jest w bardziej uprze- 
mysłowionej polskiej części G. Śląska, 2) 
wchodzi tu w grę wzgląd natury politycz- 
nej, pokrywający się z taktyką władz nie- 
mtieckich. Mianowicie przyjmuje się do 
pracy robotników o zdecydowanej nie- 
mieckiej orientacji (przeważnie członków 
Deutsch - Oberschtessischer Votksbimd), 
którzy szerzą, po otrzymanfu pracy, pro- 
pagamdę na rzecz świetnych sfosumków 
gospodarczych w Niemczech, mając tem 
budzić wśród ludneści górnośląskiej tę- 
sknotę do połączenia z Niemcami. 


EKSPORT WĘGLA POLSKIEGO. 

_ ex) W miesiącu czerwcu eksport pol- 
skiego węgla przez Gdańsk. Gdynię i 
Tezew przedstawiał się następująco: 

Do Gdańska przybyło 17.408 wagony 
z ładunkiem 329.216 Tonn: przeładowano 
na statki wraz z zapasami pozostałemi z 
poprzedniego miestąca 17.685 wagonów fl. 
334.945 tonm. W Gdvni przeładowano na 
statki 3.717 wag. z 67.336 fonn, w Teze- 
wie przeładowano 759 wagonów. t. j — 
15,081 fonn. * 

Razem przez wszystkie wyżej wsom- 
niane porty przeładowano w czerwcu na 
statki 417,362 tonny węgla eksportowego. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
„ „w dnin 25 lipca 1927 r. 

Londyn 43.50. Zurych 58. Berlin 46.80 
—47.20, Berlin wypłaty na Warszawę — 
46.875 — 47.075, na Kafowice 46.875 — 
41.075, na Gdańsk 57.73 — 57.87. Gdańsk 
wypłaty na Warszawę 57.65 — 57.80, Wie 
deń czeki 79.21 — 79.49, banknoty 79.15. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
_ Na dzisiejszem zebranfu głełdy łódz- 
Kiei zawarto nastepujące tranzakcje: 
Dolary zł. 8,915. 
Bank Polski zł. 136,00. 
Tendencja utrzymana. 


(ah) 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 


Dolarówka 54,75, 54,50. 

Pożyczka dolarowa 82,— 81,75. 

Pożyczka kolejowa 102,50, 102— 

Pożyczka konwersyjna 62— 

Obligacje Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego | Rolnego 92— 

Listy zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego 1 Rolnego 92— 

4 i pół proc. listy ziemskie zł. 57.25. 


8 proc, obl. Tow. Kred. m, Warszawy 
zł. 75,50, 75, — 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m, War- 
szawy zł. 62,50, 63.75. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 25 lipca (PAT). 
Gotówka: 
Dolary 8,91 i pół 8,94, 8.89. 
Czeki: 

Belgja 124,35, 124,66, 124.04. 
Holandja 358,40, 359,30, 357.5 
Londym 43.43, 43.53, 43,32. 
N. Jork 8.93, 8.95, 8,91. 
Paryż 35.02, 35.11, 34,93. 
Praga 26,51, 26,57, 26,44, 
Szwajcaria 172,50, 172,35, 172,78, 
Wiedeń 125,91, 126.22, 125,60. 
Włochy 48,65, 48,77 48,53. 


. AKCJE. 
Bank Dyskontowy 130.— 
Bank Polski 140.— 139— 
Bank Zj. Ziem Polskich 3,30. 
Bank, Handlowy 6,60. é 
Bank Zachodni 25— 
Bank Zarobkowy 81— 
Drzewo 13— 
Nobel 48— 
Modrzejów 8,90, 9,15. 
Rudzki 2.24, 2,27, 
Zawiercie 34—, 33,50:33.75. 
Borkowski 3,10. 
Węgiel 90.— 
Lilpop 28.— 
Pocisk 2.50. 
Starachowice 55.50. 56,50. 55.75. 
Żyrardów 16.75. 16,65. 
Haberbusch 135— 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 25 lipca (PAT). 
Notowania końcowe. 


Now-Tork 4.85'/2 Holandja 12, 25/8 
Franem 124,08 Belgja 84,931/a 
Włochy 89,3% _ Niemcy 20,423/4 
, Swwajoarja 26,20%/a Hisspanja  28,47'/2 


„KUKJER_ ŁOJŻKT. —. Wtorek. 26 Nica 1921 rokfl. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Komunizm w stadjum rozkładu. 


Rewelacje pani Caire. 


PARYŻ, 25 lipca (AW.). Organ partji socjalistycznej „Peuple", zamiesz- 
cza wysoce znamienny artykuł działączki komunistycznej partji francuskiej, Ma- 
delaine Caire. Autorka artykułu była w ciągu 10 lat aktywną agitatorką komu- 
nizmu we Francji, $ 

m Rewelacje pani Caire podają, iż komunizm we Francji w ciągu ostatnich 
pięciu lat wyrodził się do tego stopnia, iż stał się zupełnie biernem narzędziem 
w rękach moskiewskiego „politbiura”, Co ideowsze jednostki opuszczają stron- 
nictwo, napływający zaś element jest surowy i pozostawia bardzo wiele do ży 
czenia. Ustępowanie jednostek ideowych wywołane jest taktyką „politbiura”. 

Pani Cair wyjaśnia, iż w ciągu ostatnich pięciu lat opuściło stronniatwo z 
wyżej wymienionych względów przeszło 100 tysięcy ludzi, 


Do czego dąży Francja? 


Dobra wola Poincarógo wobec Niemiec. 


PARYŻ, 25 lipca, (Tel, wł. „Kurjera Łódzkiego"). Poincaré wygłosił w 
tych dniach w odrodzonem na zgliszczach wojennych mieście Orchies na północy 
Francji mowę, w której między innemi powiedział: 

„Nikomu z nas nie śniło się oskarżać naród cały za dokonane we Francji 
zniszczenia. Pamiętam, jak po spaleniu Orchies,wzięty do niewoli oficer nie- 
miecki ze łzami.w oczach opowiadał o otrzymanym rozkazie podpalenia wszystkich 
domów w zajętem przez armję niemiecką mieście. 

Łzy te — dodaje Poincarć — są więcej warte dla zapomnienia i zbliże- 
nia dwóch narodów, aniżeli potwarz i złorzeczenia. Z chwilą, gdy sąsiedzi nasi 
przestaną zaprzeczać odpowiedzialności swojej za wybuch wojny, będziemy szczę- 
śliwi, jeżeli o okropnościach 1914 r. będziemy mogli mówić, jak o dalekiej Prze- 
szłości, zamkniętej w archiwach historji tak, jak o wypadkach lat 1792—1793". 

Poincarć zakończył: „Francja pragnie pracy pokoju i nie chce wobec ni- 
kogo żywić nienawiści ani zemsty”. 


20 komunistów ukraińskich aresztowano we Lwowie. 


LWÓW, 25 lipca JAW.) Policja przeprowadziła nocy ORA) oraz 
ubiegłej liczne rewizje w związku z wykryciem w Warszawie centrali Ukraińców- 
komunistów. Ogółem aresztowano 20 osób, co do których stwierdzono łączność 
ich z centralą komunistyczną w Warszawie. 


Zwłoki polskich żolnierzy 


poległych na terenie Rosji sowieckiej wrócą 
do. Polski. 


WARSZAWA, 25 lipca, (Tel. wł „Kurjera Łódzkiego"). Na ostatniej kon- 
ferencji kolejowej polsko-sowieckiej w Kijowie podpisano ważną umowę o prze- 
wozach towarów w komunikacji bezprzeładunkowej, przeprowadzono konieczne 
w związku z tą umową zmiany w taryfach obowiązujących między stacjami pol- 
skiemi i sowieckiemi, rozpatrzono roszczenia kolei sowieckich do polskich i t, d. 

H Zarazem władze sowieckie zezwoliły na przewożenie do Polski zwłok żoł- 
nierzy poskich, poległych podczas walk na terenie Rosji sowieckiej. 


POJEDYNEK ARCYKSIĘCIA 


zamieniony na dolary. 


NOWY JORK. 25 lipca. (Tel, wł, „Kurj, Łódz.”) Były arcyksiążę austrja- 
cki Leopold miał zatarg z węgierskim posłem w Waszyngtonie hr. Szechenyi i 
wyzwał go na pojedynek. 

Impresarjo Riccard zaproponował byłemu arcyksięciu załatwienie sprawy 
w porab amerykański, a mianowicie spotkanie na pięści, w stadjonie nowo- 
jorskim, 

Riccard ofiarował arcyksięciu 5tys. dol, i 20 proc. ze sprzedaży biletów. 


Niepokojące tory polityki W. Brytanii. 
Anglicy chcą wpuścić do Londynu Hindenburga. 


Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”, 
Paryż, 25 lipca. 

Polityka Anglji wobec Niemców wcho 
dzi, zdaje się, na nowe tory, mocno niepo 
kojące. 

Donoszą o projektowanej 
Hindenburga do Londynu. 

Komentując tę wiadomość w dzisiej- 
szej „Liberté“ Bainville zapytuje, czy 
Locarno do tego stopnia znieczuliło An- 


glię, że zapomniała Niemcom nocnych 
bombardowań Londynu i długiej listy 
przestępców wojennych* z Hindenbur- 
giem na czele i że gotowa jest postawić 
krzyż nad przeszłością. p 

Faktem pozostaje, że Londyn zapra- 
sza oficerów niemieckich na manewry 
lotnicze angielskie i wprost zdradza ocho 
tẹ przywrócenia nad Tamizą posterunku 
niemieckiego attaché wojskowego. 


podróży 


Portugalja 2,48 Danja 18,151/s Praga 75,70 Rumunja 16,45 
Suwecja  18,12%/s Norwógia 18,80*/s 
Praga 163 81 Helsingiorz 192,72 GIEŁDA GDAŃSKA. 
x $ ch 
Wieden 27,86 Warszawa 43,60 Gdańskii5 tinen (PAT). 
GIEŁDA PARYSKA. Zamknięcie notowań końcowych w gul- 
Paryż. 25 lipca (PAT). denach gdańskich. 
Notowania końcowe. 100 złotych polskich 57,78—57,88 
Londyn 124,05 N. Jork 25,53 ozek nn Londyn 26,08 
Belgja 854,25 Hiszpanja 436,25 Telegraticzna wypłata: 
Włochy 138,75 Szwajearja 492,50 na Warszawę > 5568 61,79 
Niemcy 607,75 Holandja 1024,75 na Berlin 122,740: 
Szwecja 684,00 Danja 668.40 asn e s gl 
a — 


„REDUTA“ NA KRESACH ZACHOD- 
NICH. 


Telegram własny „Kuriera Łódo' k 

Warszawa. 25 lipca. 

Związek Obrony Kresów Zachodnich 

z dyrektorem Osterwą postanowił utwo« 

rzyć dla Kresów Zachodnich ziem Rzplitej 

„Redutę* z siedzibą w Bydgoszczy. Wia- 

domość o zamiarze stworzenia tak nie- 

zbędnej placówki kulturalno-oświatowej 

wywołała wielką radość wśród mieszkań 
ców ziem zachodnich. 


SZKOŁA MORSKA W GDYNI. 
Telegram, własny „Kuriera Łódzkiego”. 
Warszawa, 25 lipca. 
Wkrótce ukonstytuuje się komitet 
szkoły handlowo-przemysłowej morskiej 
w Gdyni. Przedmiotem studiów będą 
nauki handlowe. Plac pod budowę gma- 
chu szkolnego już jest w posiadaniu ko: 
mitetu. Budowa wkrótce będzie rozpo: 
częta. J 


REZERWY ‘ZBOŻOWE. 
Warszawa, 25 lipca. 
Dziś wyjedzie do Krakowa delegacja 
państwowego Barku Rolnego w sprawie 
utworzenia tam rezerw zbożowych. 


MILCZENIE RZĄDU BERLIŃSKIEGO. 
Berlin, 25 lipca. 
Dzienniki donoszą, że minister Strese 
mann w porozumieniu z ministrem Reichs 
wehry postanowił nie odpowiadać na no+ 
wą notę belgijska złożoną 23 b. m. w sprz 
wie memoriału niemieckiego, wywołane« 
go mową ministra Broquevlile'a w belgij- 
skiej izbie poselskiej. 


W szale nienawiści 
Litwa fabrykuje,„polskich szpie 
gów”. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego”. 

Ryga, 25 lipca. 

Z Kowna donoszą, że aresztowano 
trzech Polaków, oskarżonych fikcyjnie o 
szpiegostwo. 

Wśród nich znajduje się niejaki Gre- 
czko, który już raz był skazany na śmierć 
za rzekome szpiegostwo i zdołał przed 
wyrokiem uciec z więzienia, 

Oskarżeni będą sądzeni przez sąd wo 
jenny. 


Wielkie manewry gazowe 


odbywające się na Ukrainie so- 
wieckiej wywołują popłoch 
wśród ludności. 
"Tel. własny „Kur. Łódzkiego”. 
Kijów, 25 lipca. 

Władze sowieckie zorganizowały w 
całym szeregu większych miast Ukrainy 
manewry floty wojskowej — przedstawia 
jące walkę gazową. 

Spowodowało to panikę wśród ludno- 
ści, szczególnie na Ukrainie prawobrzeż- 
nej, gdzie ludność żyje pod strachem w 
ny, czyniąc zakupy artykułów pierws 
potrzeby. W okręgu Kijowskim, gdzie 
normalnie spożywa się miesięcznie 350 
wagonów soli, w czerwcH sprzedano 1200 
wagonów. 


Życie w mocy ludzkiej. 


Epokowe odkrycie 


angielskiego uczonego. 
Na drodze do tworzenia człowieka, 

(Telegram własny „Karjera Łódzkiego”). 

è Berlin, 25 lipca. 

„Montág Post“ donosi z Nowego: Jor- 
Ku, że wybitny angielski uczony dr. A 
Dongal, który jest dyrektorem instytutu 
botanicznego w uniwersytecie, zdoła! rze 
komo stworzyć w retorcie żywa komór- 
kę organiczną, z której wywodzi się ży 
cie organiczne ziemi. 

Pismo niemieckie podkreśla olbrzymie 
znaczenie tego odkrycia naukowego i pi 
sze, że to „pierwszy krok do wytworze 
nia sztucznego człowieka”. 


+ pdg 
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KINO łe 
== Pracowników 
Państwowych == 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku dn. 26-go lipca do poniedziałku włącznie. 


Sprawa przy drzwiach zamkniętych 


(Prokurator Jordan) 
Współczesny dramat w 10-ciu aktach. 
W rolach głównych. 


Mary Johnson iH. Mirendorf. 


Dobrowolne przetargi. 


S. A. „WAGON" w Ostrowie (Pozn,) będzie sprzedawała przez 
soweo w Ostrowie (Poxn.) na terenie fabrycznym, przy drodze Wrocław- 
skiej: 


komornika 


1) Dnia 1 sierpnia r. b. o godz. 10-ej rano, materjał drzewny, 


sosnowy i 


dębowy, tarty, budowlany i wagonowy, różne mater- 


jały budowlane i kanalizacyjne (rury, okna drewniane, bramy, cement 


szkło okienne ete,) 


2) 


Dnia 8 sierpnia r. b. o godz. 10-ej rano, materjały PE i 


metalowe (żelazo, stal, śruby, nity, narzędzia, rury kotłowe, gazowe, części 


transmisyjne), oraz urządzenie olejarni, 
3) 


Dnia 16 sierpnia r. b. o godz, 10-ej rano, materjały i przed- 


mioty do instalacji elektrycznej i oświetlenia gazowego wago- 
aow, materjały włókiennicze (plusse, drelichy, nessie etc.) farby, la- 


4) 


e 


(drzewo, cegłę-pustakl, cemont. 
niane, bramy, szkło okienne. ruszty, dsawiczki 1 płyty do pieców 


Specyfikacje materjałów będą wysyłane na żądanie. 
wolnej ręki dopuszczona w międzyczasie. 


DR. MED. 


PRIBULMI 


choroby skórne 
włosów wene- 
ryczne i móczo- 
płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent- 
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 


WYŻTEZEGACJSJĘ NAŻLADÓJ 


OBWIESZCZENIE. 
Zgodnie x Rozporządzeniem Ministra Robót Publiex- 
nych x dnia 15/VII. 1927 r, L, KL 1372 Zarząd Drogowy 
powiatu Łódzkiej podaje do wiadomości, że zosała 
przerwana komunikacja na esas 6stygodniowy na drod 
ŁodźUsiejówTarek na odcinku Uódź Aleksandrów « 
powodu praelindowy Jezdni, 
OBfezi zależy KIAROWAĆ pikon ZAlięż: 
Kiarowntk Powiatowego Zarządu Drogowego 
lośyniar:(--) F, Penara Wak. 


Dr. med. 


N. KUBICA 


Cegielniana 43 
— tel. 41-32. — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery- 
cznych i moczo- 
płciowych, Lecze- 
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 
Przyjmuje od EA 
8—10 1 


Lekarz-Dentysta 


S. SOKALSKI 


ulica Andrzeja Nr. 4, 
tel. 54-12, 


JUPORC, DER 
|NAJI GŁOWY 


A “EL 
2 pokoje z kuchnią RÍ Szkolna 12. 
z wygodami wprost od gospo- l j i | b I KRW 


Choroby skór- 


ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Roe- 


darza POSZUKIWANE. 


ne, weneryczne 


Oferty do administracji pod moczopłciowe ntgena i lampą 
200” Leczenie sztucz kwarcową. 
„2007. nem słońcem Przyjmuje od 6—9 
górskiem. Wieck. 
W K l b d je NARUTOWICZA 9 
arisdadz (Dnelna) tol, 2896 Dr. med. 
a 8-1 
ordynuje jak dawniej $ Trod sm8 n ZYGMUNT 
ú oddzi 
Dr. M. WACHNIANIN  poczekalata DATYNER 
Mühlbrunnstrasse Nr, 9. Dr. 
Urolog 


choroby nerek, 
pęcherza i dróg 


moczowych. 
Prayjmaje „od 1—2 
5— 


Pirdmowie. ja 11 
dawniej Olglńska. 
tel 48-95 


I. Banas 


Urolog 
przęprowadziłsięna 
Wólczańską 33, 

telefon 39-38 
przyjmuje od 7-8w 


CENY PRENUMERATY: 


Konto cZe-|w podzi r niedz. dod. (lustr. miesięcznie sl. 4.20 | W tekście 
Za teksten: 
kow e |Dla robotników „ » „ » 370 | Nekrologi 
Komunikaty 
CALL SC" g poki Medik + + 50 Zwyczajne 
Zagranicą . - O »10.50 
Ne 61747. „040 


Odnoszenie do domu " 


Redaktor Naczelny: 
Czesław Gumkowski. 


Dnia 22 sierpnia r. b. o godz. 10-ej rano, materjały budowlane 
fasony kanalizacyjne, kamionkowe, 


okna drew- 


kucheńnych). 
Sprzedaż z 


Dr. 
Kilińskiego 148 
przy Głównej : 
choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg moomo- 
wych przyj muje 
od godz. 12 — tla 
od godz 61/2—87/2 


Dr. med. 


S Noumark 


Moniuszki 5 
choroby skórne 
i waneryczne 
Leczenie prom. 
Roentgena 
prayjmaje od 11—1 
1—8. 
Panle od 3-4, 


Dr, med. 


W.Eytiner 


AA oz 


Przyjmuje w lecan 

Płotrkowaka L. 294 

od 12—21 od 6—8 
w domu, 


Dr. med. 


Rapepori 


nl. Pr. Nratowicza 2 


(Dztelna) Tel.44-10 
choroby nerek, pe- 
cherza I dróg mo- 
ciowych. Przyjmuje 
od 1—2/i od 4—7 


ÓDZKI”. — Wtorek. 26 lipca 1927 roku. 


ANONS! 


Następny program: 


„Szatan w jedwab ach" 


Nr. 203 


ANONSI 


UWAGA: 


Kino iKASY NO. „w ogrodzie, 


Powiększona orkiestra. 


Początek seansów o godz. 5, ostatni seans o g, 10 wlecs, 


Do akt. Nr 887/27r. 
Ogłoszenie 


Komornik przy 
Sądzie Okręt. w 
Łodzi STANISŁAW 
DULKOWSKI, zam. 
w Rodzi, przy ul. 
Gdańskiej nr, 6 na 
zasadzie art, 1030 
Post. Cyw, o- 
ja, że w dn. 5 
pnia 1927 roku 
od godz. 10 rano w 
Rodzi. przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 17 
odbądzie le U 
dat pri 
rachomo! Wy należą: 
cych do Stanisława 
Kreczki i składają- 
cych się = pianina 
czarnego — firmy 


„Baamberg ocenlo- 


nych na sumę 1100 
ZŁ 


Łódź dn, 23.VII-27r. 
w/z Komornik 
K. BUZIN. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 
po 10 groszy sa wyraz. Dia po- 
szikujących grmcy 5 oronzy sa 
wyr  Nujmntojne 

B0 grosty. 
Uer W 


ata withowanie 


urs Filet ręceriego 

wynezam za 103ł. 
Toledo 1 aplikacje. 
Wyuczam hafty ar- 
tystyczne maszyno- 
wę. białe, kolorowe 
Filet, Toledo, apli- 
kację, wenecką ro- 
botę, malowania i 
liwerowanie złotem 
i brokatem i na tin- 
lu, Kaufmanowa ul. 
Piotrkowska L. 18, 
I piętro, I podwócz 
ko, I wejście. 5123 


Kopno | aprzadaż 


poz oscowsay al- 
bo połowa od- 
dzielnie do sprze- 
dania. Alekrandrow 
ska 78, 5103 
aktad Tapicerski 
Stanisława Gi 
ły poleca w dutym 
borze  otomany, 
krzesła, 


grz am masz! 
do pończoch o 
dwuch cylindrach 
x kompletnem urzą- 
dzeniem. Ul, Skier- 
nlewlcka 16 u go- 
spodarsa. 5144 
anino zagranicz- 
ne, jasne orzecho 
Wwe, w dobrym stas 
sprzedam. Ul 
ndrowska L. 


lamochód taksów- 
ka óclo osobowy 
landoleta do sprze- 
dania. Andrzeja 14 
Garaż 5192 
| pazia lania sklep 
owocarnia a wol 
nem mieszkaniem 
pokój i kuchnia. ul 
Fabryczna 11 5027 
Izę 
od 5 do 8 mórg, 
koło Łodzi, spieszne 
zgłoszenia Płucien- 
nik, OZ A 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


40 
30 
30 
30 

8 


- 1» 
1, 
1 „ 
1 

. 1» 


Drobne 10 gr., poszukiwania pracy. 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogłos 
szenie 1 zł., dla bezrobotnych — 50 gr. Ogłoszenie nadeslan 


zcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 


Odbio we wlasnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1. 


Do sakt.Nr. 1029/27r. 
OGŁOSZENIE. 


ślenogeaiistki 


(owie) potrzebne (i) 
Również wyuczamy 
listownie, najdosko- 
nalej stenośrafji. — 


Komornik przy 
ZAGRA ds m 
w Łodzi Leon Wą j 
powali, gaglet" si przych obana 
kaly w Łodzi PRZY nych informa 
ul. Przejazd nr. 8, A 
ga. (daskdzię o arl pstykst słozośraii 


1030. Ust, Ros Cyw, gzd7:, Warożawa = 
skiej HEAR p 
2 sierpnia 1927 r. 
od godz.10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Wachodniej Nr, 74 
odbędzie się sprze- 
dat przez 


| jay malarze, 
Aleksandrowska 
119. w sklepie. 5212 


fet chłopiae 
do sprzedaży ga 
zet bez opieki z u- 
trrymaniem, Zamen 
choffa 16. m. 9, 
Ea zarobek! 
Szwedzkie Towa 
rzystwo poszukuje 
zdolnych inteli- 
gentnych akwizy- 
torôw (agentów) nie 
konlecsnie fachow- 
ców Zgłaszać %alę 
od dn. 16—29 b,m, 
Słowiańska 16 m. 9 
od 9—11 rano. 
gegeicca 40 [nz 
teresu dobrze 
prosperującego 
gotówką 15.000 
potrzebny-a, — 


nionych na sumę 
804. sł. 


Łódź,dn, 13-VII-27 r. 
Komornik 


L. Wąsowski. 


ogloszenie $ , 
at. 


Zgłoszenia blu ro 
Andrze* 
3839 


Obrona” 
44, 
poskujemy do JEAN: 
sprzedania do. 
mów, placy, felwar 


ka do pral 
RA kad Ulica Brzezińska 10, 
siadamy pewnych Rh 
reflektantów. s Poszukiwane 
szę zwracać się do 

Biura pośradnicze- poszukuje „ posady 
go, Borowieskiego, „gospodyni w 
Z bia, Parzęckowa miejsen lub na wy- 


jazd, Oferty do ad- 
ska 3, stare miasto. młoistracji sub „Bi” 
5088 


jomel 4 pokojowy 
dolna krawcowa- 

suwaczka wyje- 
dzie na wieś, do 
zamożnej rodziny, 
3 złote dziennie. — 
Oferty proszę pa 
wZaraz”, 


| yy 


sjonata, restat 
lub większego do- 
mu. — Oferty sub 


Kwistkowali. 


| ZTYDO WK 
mochód - taksów- 
ka Firmy „Ford" w 
dobrym stanie na 
biega. Wiadomość 
Zalkątna 52, Lube- 


i: uprzedania an- 


a wykwint 


oras „Pomajonat* — do 
łóżko i Yi ariera", 5181 
rzeszy, leczars, Poznań- 
X ANET M czyk, dzielny fa- 


5216 


F prowincji sprze” 
dam kino dobrze 
prosperujące x cał- 
kowitem  urządze- 
niem 1 aparatem 
„Eraemaa” za 2500 
it. Piatok Łęczycki skreyaka pocztowa 
dyr. hina „Casina” Nr. 38, _ 5213 5213 
5203 p iram błaralistka 
1 messynistka po- 
srukuje zajęcia. — 
Wymagania skrom- 
ne. mr „Oleriy mab 
„Biegła”, 


kokale | sint 


pyle ma mess- 
Mine dwóch 
przyzwoitych. solid- 
ych panów. Kiltó- 
aklego 79, m, 36. 
5099 


chowiec 12 lat prak 
tyki, zna się na wy- 
robach serów po- 
szukuje posady sa- 
modztelnej. Łaska- 
wo zgłoszenia dod 
St, Jarmark. Kutno, 


god lam dom xa 
niższą cenę. 


huty FĄ 


Zaoflarowane. 


kaojarki z kaucją 
potrzebne, Ofer- 


ty Biuro „Obrona”, 
Andrzeja 44. 3839 


iletowe cerowac: 
ki 


———— 
poztu: mieszka- 
jkojowe- 

lą, ko- 


bót Atelier Przemy- 
słu Artystycznego. 
Piotrkowska IIB, 
front. 


Oferty proszę 
dać w adminlatra- 
200 cj sub „M. T," 


pezzete  pokoja 
x kuchnią wrar 
x lokalem na war- 


stat metalowy, Ofer- 


piaig pazów — 
na mieszkanie, 
Andrzeja 60. War- 
dękiewicz___ 5121 


Joszekuję się zwy- 
czajnego pokoju 
na Bałutach. Zgła- 
szać się ul, Niecała 
12. tel, 47-01. 


5156 
ar- 


jowe z kuchnią za- 
Disig na 3-4 po- 
Roiowe w Łodzi: — 
Zgłoszenie klorować 
Nowocsgielniana 48 
m, 17, u Budzyń- 
skiej, 5211 
pa 2-a duże 
ałoneczna poko- 
je z. kuchnią przy 
ulicy Piotrkowskiej 
obok Andrzeja na 
takież z wygodamł 
położona w okolicy 
ul, Gdańskiej, Ra- 
dwańskiej ewentu- 
alnie Kilińskiogo — 
lub Targowej, Ofer- 
ty sub „Zamienię 2" 
uprasza się o skła- 
danie w administra- 
cji „Kurjera Łódz: 
kiego". 3836 


Lotnie mieszkania 


fezylmijemy kul- 
turalnych letal- 
ków chrześcij 
Kolusski nadleśniet 
wo Regny Wernle, 
Telefon zamiastowy 
Koluszki cztery, 
369; 


It 


Każdy mający y 
atyszność srol; 
nictwam powinien 
we własnym intere- 
jażądać pro: 
w „Włelkiej En. 
cyklopedji Rolni- 
czej" (ilustrowany 
leksykon rolniczy). 
Wygodne warunki 
spłaty, pren 
torom wysoki. 
Poznań. Wielka 
cyklopedja  Rolat- 
Cza, 3815 


jkuszerka LOlszew 
ska — przyjmuje 
zamów. dla nieza 
możnych ustępstwo 
E KA 


Plottkowska 
m, 9. 
era SE UC) 

matowa, przyjma 
je zamówienia ul. 
Piotrkowska L 223, 
m. 25. 4891 
jdministrator przyj- 

mie jeszcza killen 
domów w admial 
strację gwaranta- * 
je majątkiem, lub 
kaucją. Olerty pod 2 
„Soliday” do „Kur. 
Jara". 


jeer s. = 
mieszkań waka- 
zuje xa opłatą zł. 3 
bluro „Iaformator” 
Piotrkowska 110. 
3 


zrodzi 
RET pios, 
rasy wile: 
Odebrać można sa 
zwrotem kosztów, 
Konstantynowska 
10, malarz, 5266 


ej 
164 Zawadzkiej Nr. 


(789 alg s 


rzystapie do | 
ki, do zka | 
interesa z kap 
łem 4000 zł, Łaski 
re oferty do „Kuta 
jera Łódzkiego” dla 
aSolidnego”. 3201 


Dagubione dokomnnty 


ggas bilet wol- 
nej jazdy Kolet | 
Elektrycznej Łódz- 
kiei, wydany na | 
imię Kazimiery A: 
damskiej, Łaskaw. 
go znalazcę up: 
sza się o xwróce, 
nie tj Kolei Elek- 


tryczne| _ Łódzkie 
AA "Stolńc 
JK zgubił ksią 


fecske Nr, 679—46 


z Kasy Chorych, 
faginęła karta ot 
f paszportu wyd. 


przez fabr, L. Ga- 
Yera na imię Eugone 
faza Gołębiowskie- 


lo, 5204 
awst Henelt Za 
menhofa 38, zdu- 
bił dowód osobisty. 
wyd, przez Kemi- 
sarjat Rządu v a 
dzi, 
offman TXEN za 
mieszkały przy 
ul, Franciszkańskiej 
Na. 6T, zgubił ksią: 
pasów, Kasy Pi 
rych, 


Do akt Nr. 126/27r 


Ogloszenie, 


Komornik prsy 5a- 
dzie Okragowym w 
Łodzi ST DULKOW 


T SKI, zam. w Łodzi. 


rzy ul. Gdańskiej 
r, 6, na xasądzie 
art, 1030 Ust. Po! 
Cyw. ogłasza, 

dnfu 2 sierpnia 
191 z, o 1o-ef rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Zawadzkiej Nr. 18 
odbędzie się zprze- 
dat przez licytację 
ruchomości, nalożą- 
mych do Jósefs 
Trachtenberga t sktr 
dającychsię z mobli 
ocenionych na si: 
mę 618 zł. 


Łódź, d. 25/VII-21 r. 


Komoralk 
S. DULKOWSKI 


Do akt, nr. 335/27 
OQŁOSZENIE 


ne dle przy 
a ch jo! 
ŚDUL- 


KoWski. sam, w 
Łodzi, pray ullcy 
Gdańskiej pod ne” 6 
ma zasadzie art.1030 
Dye 


„Rajd 1927 
od godz 10 rano w 
Łodzi ulicy 


odbędzie się spr. 
dat przez publies- 
ną licytację rucho- 
mości: należących 
do Nuty Dudelczy- 
ka | składających 
mebli oce- 
nionych na sumę554 


zł. 
Łódź, dn. 20,V11,37 a 
Komoratle 

S. Dulkowski 


Ogloszenia firm zamiejscowych, chociażby postadających flije. w 


10 łamów |nie odpowiada. 


po | bezpłatne. 


Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 amy) | Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen milejscowych 
Firmy zagraniczne a 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło- 

szenia do zmłany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 1 ofłar admin':tracja 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są %% 


Rękopisów zaró wno użytych lak I odrzuconych redakcja nie zwrag 


„Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo Wieczorne“ łącznie z NOSAL do_domu zł. 7,10 miesięczni: Prenumeratę można przerwać tylko, 1-go i 15-go każdego miesiąc: 
PZ a 


Wydawca: Jan Stynułkowski. 


z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. orr. ođp. 


